å n 


Nr. 35. 


Redaktor naczelny 
Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Biura redakcyi: «u. Kocparnika 1. 7, I. piątro 
otwarte od godz. 10 rano do godz, 1 w połud. 

Biura administracyi: ul. Kopernika 1. 7, 
parter (sklep), otwarte od godz. 9 rano do 7 
wieesorem bes przerwy. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową** 


wynosi: 
ws LWove: na prowincyi : va ułanicą 
mieosięcymie | zr. E złr. 25 ct. 
kwar m „U 8 , 8 . 70 „ O złr. 25 ci 
półrocznia 6, 7 „ 50 „, 10 , 56 , 


Wraz z „tygodnikiem mód i powiesci“ 
kwarta:nie we Lwowie 4 złr. 30 ct. 
naprowincyi 4 „ 95 , 
We —uwowie sa odnoszenie do domu dopłaca si 
WW ct. ioiesięcznie. 


Numer kesztyija 4 ect. 


ZY: 


zag 1 
CS 


Demokracya chrześcijańska. 


(Z Listu pasterskiego ka. arcyb. Bilczewskiego) 


Ks. arcybiskup Bilczewski poświęca ostatni, 
piąty dział swego Listu pasterskiego o sprawie 
społecznej, kwestyi dəmokracyi chrześcijańskiej. 
Wyjaśnia, że ogólnie słowo „demokracya* ozna- 
cza formę rządu, w której nie kiasy wyższe ani 
wszystkie stany razem kierują i rządzę państwem 
ale sam lud, jako ilością górujący nad resztą oby 
wateli. Pod względem politycznym demokra: 
cya rozpada się na dwa obozy: demokracyę so- 
cyalistyczną, dążącą do wyłącznego ludowładctwa, 
zrównania wszystkich stanów majątkowo i uzna- 
jąca religię jako rzecz prywatną — i drugi u- 
miarkowany obóz demokratyczny, nie idący tak 
daleko jak tamten, zadowalający się tem, aby lud 
miał tylko przewagę w rządach a co do religii 
to jedni zwolennicy tego obozu są szczeryti ka- 
tolikami, inni obojętni a jeszcze inni uważają rę- 
ligię tylko jako środek do eelów politycznych. 

Po tem ogólnem schar kteryzowaniu zna- 
czenia słowa „demokracya* -- objaśnia ks. arcy- 
biszup co to jest demokracya chrześci- 
jańska? Jest to „praca społeczna, miłość 
zawsze gotowa 1a trudy i ofiary dla współbraci, 
troska i dążność, aby ludziom, utrzymującym się 
z pracy rąk. dopomóc do wywalczenia sobie zno- 
śniejszego położenia materyalaego i społecznego 
i to środkami godziwymi, bo chrześcijańskiem ich 
wychowaniem, sprawiedliwem ustawodawstwem, 
przez organizacyę spółek zawodowych i tanich 
kas pożyczkowych.* Demokratą chrześcijańskim 
jest więc ten, który przyjmuje wszystkie społe- 
czne zasady chrześcijańskie i oparty o te zasady, 
pracuje szczerze dla włościańskich, robotniczych 
i rękodzielniczych warstw, tworzy dla nich sto 
warzyszenia i podtrzymuje pracą swoją, rada 
i pieniądzmi i broni ich od wyzysku i krzywdy. 
Chociaż demokrata chrześcijański ma przede 
wszystkiem na oku obronę i dobro klas niższych, 
jako potrzebujących najbardziej opieki, to nie o- 
granicza on jednak swego działania wyłącznie do 
pożytku samego ludu, ale dąży do pomyślności 
i zgodnego pożycia wszystkich stanów, na- 
wet już ią pracą nad ludem, którego pomyślność 
oddziaływać musi korzystnie na całe społeczeń- 
stwo. W walce o prawa ludu nie odbiega demo- 
krata chrześcijański ani na krok od zasad kato- 
lickich; unika słów pogardliwych i rozbudzają” 
cych nienawiść; szczerze s.ara się zrozumieć 
swych przeciwników ; spokojnie i bez przesady 
ocenia ich błędy i omyłki. Celem wielkim, do 
którego deneokrata chrześcijański zmierza. to 
zgoda między wszystkimi stanami, oparta na 
sprawiedliwości i miłości chrześcijańskiej. 

Tu niedwuznacznie zauważa ks. arc; biskup, 
że smutno jest, jeśli kapłan jaki, gdy jedni bisku- 
pi jego samego a nie stronnictwo chrześcijańsko- 
ludowe potępią za wichrzenia i błędy, jakie roz- 
siewa w swych pismach, — kryje się podstępnie 
za innych biskupów i za całe stronnictwo chrze- 
ścijańsko-ludowe, podnosi z wyśrubowaną dla 
Ojca św. uległością jedno lub drugie papieskie 
slowc, aby tem swobodniej zapominać o innych 
naukach i wskazówkach papieża, kióre mniej od- 
powiadają jego własnym przekonaniom, a żwła- 
szcza 0 "wych, w k.órych Ojciec św. podnosi 
jako anamię dobrego demokraty chrześcijańskiego 
posłuszeństwo dla biskupów. 

Z tego, że demokracya chrześcijańska nie 
oznacza w pierwszym rzędzie organizacyi polity- 
cznej, nie wynika bynajmniej, aby katolicy nie 
nie mieli zajmować się polityką. Przeciwnie, jest 
świętym obowiązkiem każdego obywatela brać 
udział w życiu politycznem, zwłaszcza przy Wy- 
borach do parlamentu, sejmu, rad powiatowych, 
szkolnych, miejskich i gminnych, oddawać głos 
na ludzi, o których wie, że zasad katclickich nie 
poświęcą dla chwilowego interesu i mają dosyć 
cnoty i zdolności, aby stawać zawsze tam, gdzie 
woła sprawiedliwość i dobro powszechne. W każ- 
dym razie polityka jest tylko środkiem do spro- 
wadzenia sprawiedliwego ustroju społecznego ; 
takie bowiem mieliśmy i mieć zawsze będziemy 
ustawy religijne, szkolne, robotnicze, podatkowe, 
jakie są parlamenty i rządy. To też czas osta- 
tni, abyśmy wszyscy zapomnieli o tem, cc nas 
dzieli, żebyśmy przestali rozdrabiać i marnować 
siły na jałowe spory i kłótnie, a za to wszyscy 
społem wzięli się do naprawy sprawy społecznej, 
bo nie o małe rzeczy chodzi, ale o religię, o spo- 
łeczeństwo, o to, czy przyszła cywilizacya ma być 
chrześcijańską czy pogańską. 
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pytań poszedi Jesse, aby tam dał miu pokój, któ- | na szył 


Ludwik Stasiak. 


Brandenburg 
Kraina słowiańskich mogił. 


Powieść historyczna. 
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(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 34.) 

Łowiec ma na popielnicy wyr$fsowanego jelenia, 
rybak łódź, żołnierz rękę z mieczem. Z wierzchu 
pokrywa urnę dach gliniany w zgrabny rysunek 
strojny, w piękny kształt wykonany. Zdun stara 
się naśladowac rysy zmarłego i wyraz jego twa- 
rzy wypukłą rzeźbą na pokrywie znaczy. Gdy 
garncarsza robota gotowa, wsypie się w nią pro- 
chy i wstawia do grobu. 


Obok popielnicy chowa się tam kilka innych 
naczyń z gliny. Książęciu zostawiają kapłani w 
urnie nadmorskie wino, kmieciowi daje się stą- 
giew miodu i udziec sarni. Żołnierz ma w gró- 
bie oszczep lub miecz, cieśla siekierę kamienną. 
Niewiasta ma naramiennik, żelazny pierścień i za- 
usznicę ze spiżu. 

Ostatni wchodzi do grobu kamienny, dre- 
wniany lub gliniany posążek boga. Wyciosał go 
snycerz, aby wraz ze zmarłym w ciemną krainę 


> godzinie S-te; 


Rok XLII. 


RZ LECSZOCEN.. 


Dalej powołując się na encyklikę Leona 
XIII o chrześcijańskiej demoxracyi, wzywa ks. 
arcybiskup kapłanów, aby ułatwiali ludowi zdo 
bycie prawdziwej oświaty i pewnego dobrobytu 
doczesnego, a także ludzi: świeckich, aby poszli 
w lud roboczy i pomogii uczynić zeń „oświeco- 
nego olbrzyma chrześcijańskiego, któryby był 
świadom swoich praw i obowiązków względem 
Boga i społeczeństwa i miał dosyć sity odtrącić 
i zmódz wszystkich rozuosicieli fałszu“. Nikt nie 
powinien żyć wpatrzony tylko w własną korzyść 
i przyjemność; ale każdy powinien mieć serce 
także dla całego społeczeństwa, a czego słabsi, 
biedniejst nie są zdoln: złożyć na ołtarzu dobra 
powszechnego, tego bogaci m. a obowiązek do- 
starczyć zu siebie i za uboższych. „W imię tej 
wielkiej prawdy — powiada dalej ks. arcybiskup 
— zaklinam tedy wszystkich ludzi majęt- 
nych, aby ochotnie i szczerzz przyłożyli ręki 
do naprawy społeczuej, jeśli nie chcą, aby fala 
socyalizmu przeszła po nad ich głowam*. Nie 
należy kurczyć serca i mieszkow w chwili tak 
ciężk ej, jak obecna, tracić czas po klubach i na 
rozrywki, z których społeczenstwo nie ma po- 
żytku, a natomiast należy zająć się stowarzysze- 
niami robotniczemi i pomnożyć szeregi tej szla- 
chetnej garstki pracowników, która ciągle ta sa 
ma się szamoce, podczas gdy inai wygodnie pa- 
trzą z boku i krytykują, jak niejedno dzieło ka 
tolickie nie rozwija się, a nawei upada z braku 
współpracowników, z braku pieniędzy. „Kto ma 
dużo, niech da dużo - powiada ks. arcybiskup 
— a choć większa częsć luuzi u nas uła mało, 
to jednak tych, którzy mają mało, jest bardzo 
dużo. A deszcz obfity, który zrasza i vżyźnia 
pola nasze, nie jest właśnie czem innem, jak 
zebraniem wielu kropli Chodzi tedy bardzo tasże 
o takie krople, czyli o to, abyśmy się wszyscy 
opodatkowali wedle sumienia na sprawy Boże 
i społeczne. Należy raz zrozumieć, że najgroź 
niejszem  niebezpieczeństwem jest bezczyn- 
ność niektórych z pomiędzy was 1 niejedno: 
krotne złe użycie majątków. Nie wyjeżdżać 
z kraju, jak chyba z prawdziwej konieczności; 
kochać ziemię, nie wypuszczać jej Z rąx za ża- 
dną cenę. 


Dalej zwraca się ks. arcybiskup do nie- 
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katolickich, widzimy, jak ona w pielgrzymkach | Anglii, Niemiec i Włoch, będzie wspólnie przez 


spieszy do świętego Starca w Watykanie. 


„Czegoż chcę od Was, młodzi przyjaciele ? | iokół czwarty, dotyczący oddania 


kończy ks. arcybiskup. Oto, abyście starali się po- 
znać dokładnie katolicką naukę społeczną, zawar- 
tą w encyklikach Leona XII i : omagali wedle 
nich przygotować nowy, chrześcijański porządek 
rzeczy. Pragnę, abyście zapełnili konferencye św. 
Wincentego a Faulo, które przecież zawdzięczają 
swój początek nie komu innemu, tylko szlachet- 
nym kilku akademikom. Pragnę, aby jak najwię- 
cej wśród was zaciągnęło się do  konyregacyj 
Maryańskich i życiem caem wyznawało zasadę 
dawnych naszych sodalisów : „Nie wstydam się 
ewanyelii — i kocham Maryę*! Uczęszczajcie do 
stowarzyszeń katolickich robotników, czeładników, 
terminatorów, aby sercem dotknąć się serca tego 
ludu, którego imię macie na ustach, z bliska po 
znać jego potrzeby, nauczyć się zawczasu po- 
święcenia i nabrać doświądczenia, abyście pó- 
żmej, kiedy rozejdziecie się po kraju po ukończe- 
niu nauk, umieli ten lud organizować w zastępy 


chrześcijańskie,“ 
EJ 


Cenny ten List arcypasterski kończy ks, 
Bilczewski zaleceniem rozszerzenia nabożeństwa 
różańcowego, nabożeństwa do Najśw. Serca Je- 
zusowego i czci Najśw. Sakramentu a wreszcie 
błaganiem Serca Pana Jezusa, aby „oświeciło nas 
i zapałiło wielkiem pragnieniem sprawiedliwości, 
któreby przemieniło nas tak, aby macniejszy sta- 
rał się być siłą słabszego, bogatszy szafarzem 
ubogiego, mędrszy światłością ciemnych, starszy 
radą młodszych, młodszy podporą starych i wszy- 
scy wspierali się razem, pomagali sobie wzaje 
mnie. Różnice zaś, jakie istnieć zawsze będą mię- 
dzy ludźmi, aby miłość ts doprowadziła do pe- 
wnej harmonii, ułożyła w jedność doskonałą iak, 
jak struny harfy wyższe 1 niższe, dłuższe i krót 
sze cienkie i grube, do należytego dostroju na- 
ciągnięte, jeden wdzięczny wydają akord.“ 


Sprawy zagraniczne. 


Sprawa macedońska. 


wiast, które mogą skutecznie poprzeć lecznicze 
działanie Kościoła, jeśli wszczepiają w serca 
swych dzieci chrześcijańskie pojęcia społeczne 
i popierają je w domu i poza domem czynami 
miłosierdzia a przedewszystkiem sprawiedliwości. 
Niech niewiasty nie żądają, aby krawczynie pra 
cowały dla nich w niedzielę, niech pła 4 je tak, 
aby żyć mogły uczetwie. 

Wreszcie nader pięknie odzywa się czejgodny 
arcypasterz ks. Bilczewski do młodzieży, a prza- 
dewszystkiem do młodzieży akademickiej. 
zaznaczając, że wiara nasza święta nie jest woale 
przeszkodą do samodzielnego myślenia i badania. 
Dogmata katolickie, to nie zapory pestępu, ale 
raczej podpory, tak, jak poręcze w Tatrach nie 
są zaporą dla podróżnego, nie zagradzają one 
drogi, jeno ją odgradzają a tem samem ubezpie- 
czają, naprzód wskazując, którędy droga. Po- 
dobnie poręcze wiary zapobiegają w badaniach 
tylko zawrotom głowy i zgubnym zboczeniom od 
prawdy, ułatwiają objęcie szerszych widnokrę- 
gów bez zmylsnia w poszukiwaniu różnych 
szczegółów głównego gościńca prawdy 1 dobra. 
Bóg nieobecny w naukach, w sumieniach, w na- 
rodach, to sprawiedliwość zapomniana, to-zamarła 
wolność, to cel życia usunięty. Kłamstwem, jest, 
jakoby Kościół patrzy! aiechętnem okiem na po 
stęp społeczny; na to, jak warstwy niższe zdoby- 
wają należne sobie prawa obywatelskie i spo 
łeczne. Kaściói acz nieporuszony, ciągie się po- 
rusza; nie wystarcza mu bynajmniej, że rzecz 
jakaś jest stara, dawna, aby ją potwierdzić jako 
dobrą — ani znowa samo znamię jej nowości, 
aby ją odrzucić jako zł. Zostawia owszem 
chętnie światu jego organizacyę nowoczesną, jego 
myśli nowoczesne, dążenia i pragmenia Q0W0- 
czesne a troską jego jedyną jest uratować cd- 
wieczne prawidta prawdy i sprawiedliwości, oca- 
lić obyczaje nieskażone, odróżnić postęp od błędu 
i odsiępu barbarzyństwa. 

Dalej wskazuje ks. arcybiskup na zagranicę. 
Przyznaje, że część młodzież wychowana iam w 
szkoie bez Boga nie o Chrystusie nie wie — ale 
też widzimy już dziś sporą ilośc młodzieży w 
Niemczech, Franeyi i Belgii, związaną w potężne 
stowarzyszenia robotnicze, widzimy ich sztan- 
dary obok sztandarów robotnikow ma kongresach | 


rego tu na ziemi niema 

Na niskim grobie kmiecym sadzi się sosnę, 
świerk iub dębinę. Wyrośnie drzewo, « korzenie 
obejmą serdecznym uściskiem katuconą mogiłę, 
w której śpi tysiące lat <złowiek, czekając na 
sąd, przed którym staną zdać sprawę (udzie i 
narody... 


przez sosny, stojące na grobach, widać gra- 
natowe niebo, na niebie błyszczą gwiazdy, jakby 
lampki nad mogiłami zmarłych. Horyzont zasłała 
szeroka liliowa chmura, z nad chmury wznosi się 
ogromny księżyc, jak wielka błyszcząca tarcza 
miedzi. Między rogiłami snują się niebieskie 
wstęgi mgieł, rosa Ladła na zimowity, macie- 
rzanki i smółki kwitnące na grobach, w perłach 


rosy iskrzy się księżyc na kwiatach, trzepocąc 
skrzydełkaini wieszają się nocne ćmy. 
A przez kościelec idzie Mściwój, nie wie- 


dząc dokąd idzie, jaki cel jego drogi. Minął 
okopy grobów wysadzone osirą iarniną, minął 


jawory, które dumają na straży poświęconej 
ziemi. gdy... Z ciemni lasu %yszła ku niemu 
kobieta. 


— Mściwoju ! Mściwoju ! 

— Toś ty... Boguo .. Toś ty... 

— Ja mój drogi, ja! — zawołała dziew- 
czyna — rzucając się na szyję Mściwoja, tuląc 
się do jego piersi, patrząc w jego oczy. Zawisła 


Prasa rosyjska surowo przemawia do komi- 
tetu macedońskiego i rządu bułgarskiego, aby zo- 
wiaistycznemi ruchami nie narażały pokoju na 
niebezpieczeństwo i sobie właśnie sprawy nie 
psuły. Wiadomości paryzkie o mobilizowaniu 
dwóch korpusów iureckieh, adryanopolskiego i 
salonickiego są mylne, gdyż korpusy te stoją zda- 
wna w pelnej siie. Ńiepdtrzibn.e zatem mobilizo 
wałaby Bułgarya swoje znowu korpusy: sofijski 
i filipopolski. Nie zasługuje też na wiarę obiega- 
jąca w Londynie pogłoska, jakoby wszyscy ro- 
syjscy oficerowie rezerwy otrzymali wezwanie do 
pogotowia, aby w razie mobilizacyi mogli w 24 
godzinach stawić się do służby. 

Komitet macedoński stara się zakupić stare 
karabiny dla powstańców; a z Belgradu donoszą, 
że wezwał wszystkich oficerów bułgarskich, aby 
w połowie lutego (więc z początkiem naszego 
marca) wystąpili z wojska i przyłączyli się do 
powstańców. ą 


ZŁatarg wenezuelski. 

We dwa dni po wiadomym komunikacie 
Postu drugi znowu półurzędowiee berliński za- 
pewnia, że protokoły lada chwila będą podpisane 
: zakończenia rokowań w Waszyngtonie za kilka 
dni spodziewać się należy. 

Do ostatniej prawie chwili były mocarstwa 
blokadowe w niepewności, czy legit +macya Bo- 
wena jako przedstawiciela Wenezueli jest prawną, 
czy zawarty przez niego układ będzie obowiązu- 
jącym dla państwa, które reprezentuje. W istocie 
według konstytucy: wenezuelskiej z r. 1901 żaden 
cudzoziemiec nie może być reprezentantem We- 
nezueli. Wszelako rząd waszyngtoński oświadczył, 
że niepotrzebnie się kłopocą; dla Wenezueli bę 
dzie niepodobieństwem, zaprzeczyć ważności za- 
wartego przez Bowena układu. Jakoż Castro prze- 
aial Bowenowi instrukcyę, która obowiązuje We- 
nezuelę do przyjęcia wszystkich umówionych przez 
Bowena warunków. Zaczem rokowania poszły 
odtąd pewną drogą. 

Waszyngtońskie, londyńskie i paryzkie biura 
korespondencyjne donoszą o mnogich, nieustan - 
nych rozterkach między przedstawicielami mo- 
carstw a Bowenem, ale są to wszystko wymy- 
sły i powtarzać ich nie warto. Oprócz trzech 
osobnych protokołów, które dotyczą pretensyj 


rycerza krasawica 1, za chwilę . rzu- 
tem zranionego strzałą sokoła odskoczyła od 
niegn... 

— Co to?! Go to Mściwuju znaczy? 

— BB gn: see 

syś zimny dla mnie jako wicher gru- 
dniowy, w oczach twoich... taki chłód, śmierć... 

-- To nic, Bogno... uspokój się... 

-- Pojąć i zrozumieć nie mogę. 

— Skąd się tu wzięłaś ? 

— Skąd?! Idę za tobą, szukałam śladów 
twoich, gdyś opuścił mnie, szłam za tobą. gdyś 
dążył z wyprawą w braniburskie lasy... 

Mściwój zadrżał. Wstrzymał dech, otworzy 
szeroko oczy, rozchylił usta, 

— Co?! Ty widziałaś... 

— 0 czem mówisz? 

—— Mnie i... 

— I kogo? — zapytała dziewczyna. 

Mściwój odetchnął. 

— Nice, nie. 

— I kogo? pytam cię Mściwoju. 

— Kogo? pytasz się kogo ? 

-- Odpowiedz mi zaraz! 

— Mówiłem z.. margrafem.. 0 sprawach 
ważnych... tajnych... 

—- Kłamiesz! Ty mnie zdradzasz! 

— Nie, nie. 

— Tak! 

— Wierzaj mi Bogno. 


te trzy mocarstwa i przez Bowena spisany pro 
sprawy prefe- 
rencyi trzech m carstw trybunałowi haagskiemu 
i szczegółów zuiesienia blokady. Wywijały się 
mocarstwa długo od wezwania pośrednictwa try- 
bunału haagskiego, jabłko to jest dla nich bar 
dzo kwaśne — ale nie było innej rady. Kiedy 
zaś przyjdą do swoich pieniędzy, to wielkie py- 
tanie. 


Jeneral Kuropatkin 

minister wojny rosyjski, ma na wiosnę — jak 
zeszłej jesieni minister skarbu Witte — wybrać 
się do Władywostoku i Portu Artura, aby się 
naocznie przokonać © sianie rzeczy tamże pod 
względem woiskowym, — przyczem dodają, że 
zapewne na czas przed jego przyjazdem spalą 
się archiwa intendaniury wojskowej i forteczne, 
zarówno w Władywostoku jak i w Porcie 
Artura. 

Wiadomość o tej podróży :na być pewną. 
Jeżeli tak jest, to Europa może trochę odetchnąć, 
rosyjski minister wojny nie wydalałby się prze- 
cie, gdyby w Petersburgu przewidywano choćby 
nie wojnę, to jakieś groźniejsze obroty dyplo- 
matyczne. 


Reformy w Rosyi. 


Zazwyczaj dobrze poinformowany warszaw- 
ski korespondent Dziennika p znańskiego donosi, 
że z Petersburga dochodzą ciskawe i orygi- 
nalne wieści a mianowicie, że rozchodzi się o 
utworzenie czegoś, na wzór ciała prawodawczego 
dla Rosyi, czegoś, coby miało być dla: niej ro- 
dzajem sejmu, a nawet, jak chcą niektórzy, „kon - 
stytucyi*. Projekt ten wypracować miał p. Piehwe- 
minister spraw wewnętrznych, a r eczczła przed- 
stawia się tak kurykaturalnie, tak niepodobnie do 
wszystkiego w tym rodzeju w Europie, że na 
prawdę choćby projekt w życie wprowadzono 
nie się nie zmieni i pozostanie on jak tyle in 
nych reform, najzupełniej i tylko na papierze. 
Nadto reforma ta nie dotyczy nas, i to nas, w 
najszerszem znaczeniu tego słowa, poniewaź z 
projektu wykluczone są z góry i zasadniczo na- 
stępujące kraje: Królestwo Polskie. wszystkie gu- 
bernie zachodnie i połudpiowo-zachodnie, a więc 
Litwa, Żmudź, Wołyń, Podoie i Ukraina, dalej 
kraj kaukazki i w końcu cała Syberya. Repre- 
zent nei nowego ciała prawodawczego (?) mają 
się rekrutować tylko z tych gubernij, które pod 
względem administracyjnym posiadają daiś już 
rodzaj samorządu wewnętrznego, a którego wy- 
razem jest instytucya, zwana w Rosyi ziemstwem 

Zanim zrozumiemy, czem ma być owa 
zreorganizowana czy stworzona na nowo rada 
państwa, — jakakolwiek ma być urzędowa na- 
zwa tego dziwnego ciała — musi sobie uprzy- 
tomnić, czem jest w państwie rosyjskiem insty- 
tucya, zwana Ziemstwem, kto wchodzi w jego 
skład, jaki posiada charakter, zadanie i t. d. Naj- 
pierw dwa są rodzaje Ziemstw: 

1) Ziemstwo powiatowe i 

2) Ziemstwo gubernialne 

Ziemstwo powiatowe składa się z 3 kate- 
goryi członków wybieralnych: A) z delegatów 
wybranych przez powiatową szlachtę dziedziczną, 
a posiadającą własność ziemską; B) z delegatów 
wybranych z kupców I i II gildy, oraz z właści- 
cieli ziemskich nie-szlachty ; C) z delegatów wy- 
branych przez chłopów. Chłopi wybierają potrój - 
ną liczbę wymagalną swych delegatów; z tych 
dopiero jednę trzecią wybiera gubernator, jako 
odpowiednich do zasiadania w ziemstwie. Oprócz 
tego w skład ziemstwa powiatowego wchodzą: 
powiatowy marszałek szlachty, wybieralny wpraw- 
dzie, ale wybór jego podlega zatwierdzeniu przez 
rząd: reprezentant, t. j. administrator dóbr pań- 
stwowych w powiecie, reprezentant dóbr cesar- 
skich, jeśli znajdują się w powiecie i głowa (pre- 
zydeni) miasta powiatowego; jako oficyalny re- 
prezentant kupisctwa. 

Tak ukonstytuowane ziemstwo powia- 
towe, którego pieczy podlegają interesa powia- 
tu pod względem administracyjnym, ekonomicz 
nym, instytucyj publicznych, dróg itd. — wybiera 
dwóch delegatów do drugiej, wyższej instancyi 
ziemskiej, mianowicie do ziemstwa guber- 
nialnego, w którego znów skład wchodsą: 
Wyżej wymienieni dwaj delegaci z ziemstwa ka - 
źdego powiatu z tejże gubernii, gubernialny mar- 
szałek szlachty, również jak powiatowy, wybie 


ralny, ale zatwierdzony przez rząd, tj. przez mie 
nisterstwo spraw wewnętrznych, głowa miasta 
gubernialnego, reprezentant dóbr państwowych, 
zn ijdujących się w odnośnej gubernii i reprezen- 
tant dóbr cesarskich z tejże gubernii. Tak ukon- 
stytuowane ziemstwo gubernialne repre- 
zentuje w tym samym mniej więcej stopniu inte- 
resa gubernii, w jakim Ziemstwo powiatowe re- 
prezentuje interesa powiatu. 

Z tego widzimy, że władza ustanowiwszy 
legalną reprezentacyę powiatową i gubernialną i 
dawszy jej tem samem rodzaj samorządu, choć 
w ściśle zakreślonych ramach, baczyła pilnie, aby 
skład członków ziemstw był jak najbardziej lojal- 
no-rządowo-fiskalnie uspo obiony, a przedstawiał 
zarazem gwarancyą zupełnej uległości dla władzy 
wyższej, to jest ministerstwa, nie mówiąc już o 
koronie. Tak mniej więcej wygląda to, co dziś w 
Rosyi nazywa się samorządem, a czego wyrazem 
są właśnie ziemstwa. z 

I ztąd właśnie na tym systemie i porządku 
rzeczy się opierając, wyjść ma i ukonstytuować 
się karykatura nowego ciała prawodawczego, 
według myśli wszechwładnego dzis ministra spraw 
wewnętrznych, p. Plehwe. Gubernii, rządzących 
się pełnym systemem ziemstw, jest w Rosyi dwa- 
dzieścia kilka — jeśli się nie mylę 28. Każde 
więc takie zieimstwo gubernialne wybierać ma z 
pośród grona swych członków dwóch delegatów 
— i ci właśnie stanowić będą rodzaj izby niższej 
przy radzie państwa, jako przy izbie wyższej. Ta 
izba wyższa Die m.ataby jedpak, według planu p. 
Plehwe żadnej inicyatywy, tylko miałaby prawo 
dawania: placet 

Jak widzieliśmy, dziwny ów rodzaj izby 
niższej, składałby się z elementów tak lojalnych, 
aibowiem wyszedł z łona arcylojalnych ziemstw, 
że trudno przypuścić, aby w tym składzie człon - 
ków mogła być w niem mowa o  opozycyi, © 
pariyach i w ogóle o działalności parlamentarnej 
we właściwem tego słowa znaczeniu. A jednak 
— i tu jeszcze, przewidujący wszystko minister, 
obmyśhł rodzaj asekuracyi na wszelki wypadek i 
przyduszczając, że pomimo to, jakakolwiek opo- 
zycya w gronie tem urodzićby się mogła, dopeł- 
nił podstawowego planu w ten sposób, że po za 
mespełna 60 członkami tek sformowanego ciała, 
mianowani będą jeszcze członkaijni tegoż ze stro: 
ny rządu: dymisyonowani generałowie i guber- 
natorowie i generał-gubernatorowie, wyźsi urzęd- 
nicy sądowi ı administracyjni, jednem słowem et 
sami, z których do dziś składają się dwie insty- 
tucye rosyjskie tj. Rada państwa i senat. Czyli 
ipnemi słowy : ta nowa izba niższa, ten cień sej- 
mu byłby najzupełniejszą komedyą, farsą raczej 
i parodyą wszystkiego co się w świecie nazywa 
parlamentem, ciałen prawodawczem lub t. p. 

Porównać tego nie można z niczem na 
świecie — chyba z nieistniejącym już dziś par- 
iameniem tureckim, stworzonym przed dwudzie- 
stu kilku laty mniej więcej na takich samych 
zasadach i złożonego z podobnych elementów. 
To też kiedy się ów należący do przeszłości par- 
lament turecki sformował, brakowało w nim pod- 
stawowej rzeczy, mianowicie: opozycyi, aby 
módz przeprowadzić coś w rodzaju debaty; nikt 
bowiem nie śmiai opierać się postanowieniom 
rządu. 

I oto poradzono sobie w ten sposób, że 
rząd zamianował oficyalnie opozycyę w tem kole, 
do której przeznaczył kilkunastu członków. 
Wtenczas dopiero można było rozpocząć roz- 
prawy. 

Taką niezawodnie będzie i owa Izba niższa, 
mająca dla Rosgi zastępować parlament, czy 
sgjm i udawać wraz z radą państwa ciało pra- 
wodawcze. 

Wśród takiego składu jej członków nikt 
chyba do opozycyi należeć się nie ośmieli. 
Trzeba więc będzie, jak niedawno w Turcyi, 
opozycyę tę zamianować. 

— Do jakiego stronnictwa pan należysz? — 
zapgtamy za lat kilka członka parlamentu rosyj- 
skiego. 

— Jestem — odrzeknie dumnie — z roz- 
kazu najwyższego członkiem opozycyi J. ©. M. 

Do podobn;ch ssonsensów parlamentarnych 
doprowadzić może plan sformowania takiej lzby 
niższej, według planu p. Plehwe. 

A jednak znaleźli się tacy, dla których plan 
podobny wydał się jeszcze krokiem niebezpiecz- 
nym, z którym kiedyś, z biegiem czasu, w miarę 
postępu, drogą ustępstw itd. mogłoby się wyłonić 
coś w rodzajo xonstytueyi. 


Dziewczyna miała oczy łez pełne. Stała | ości, jaki ja zaciągnąłem u jej rodzica. Czy pa- 


przed rycerzem blada i drżąca, wyciągła do nie- 
go białe ręce i wybuchła płaczem rozpaczy. 

— Co ty ze maą czynisz Mściwoju! ! 

— Nie, nie, uspokój się Bogno, 

— Oszukujesz mnie ! 

-— Nie. 

— Słowo i przysięgę łamiesz. 

— Nie. 

— O wiem to, wiem. Widziałam cię dzig 
w dolinie, gdyś pędem konia leciał, jakbyś ucie- 
kał przedemną, na zgromadzeniu w świątyni sły- 
szałam głos twój, gdyś bogom bluźnił. 

— 0! 

—- Słuchaj Mściwoju! W oczach twych czy- 
tam moje nieszczęście, dusza cała mi mówi, że 
w twem sercu dziwna i straszna rzecz się stała. 

— Nie sądź Bogno... bądź spokojna,.. 

— Po coś wszedł w drogę mojego życia, 
po coś przysięgami i zaklęciami zdobył moje ser- 
ce, czemu oddałam ci wszystkie uczucia moje, 
wszystkie myśli moje?! 

-— Bogno... 

— Czy ty pamiętasz Mściwoju słowa two- 
jego ojca, powiedziane do ciebie przed zgo- 
nem.... 

— Boże! Boże! 

— Ojciec twój rzekł: poślubisz ją, a wier- 
nością i miłością zapłacisz dług wierności i mi- 


miętasz? 

— O tak. 

-- Piastem był u księcia Mestwina ojciec 
mój*) sługą najwyższym i naczelnym  wojem**), 
On i Niebora byli prawą ręką jego, byli obroną 
jego państwa, przyjaciółmi w szczęściu i nie- 
szczęściu, nie masz chyba na świecie większej 
przyjażni, jaka te trzy poczciwe serca łączyła. 
Dziś ojcowie nasi w grobie, pozostał tylko Nie- 
bora. Opowiedziałamm tej przeznanej duszy wszy- 
stko, co się w mojem sercu dzieje, uspokoił mnie 
i wezwał, ahym ci ufała. 

— Wierz mu, — mówil. — On przyjaźni 
się z Niemcami, ale tam zwycięży poczciwa iza- 
cna ojcowska krew. 

— Niebora tak mówił? 

— Niebora przyjacieł twojego ojca, serde- 
czny cbrońca uciśnionych, pan i król serc na- 
szego ludu... 

— On! 

— Słuchsj Mściwoju. Przy śmiertelnej po- 
ścieli twojego ojca padł z twych ust wyraz: przy- 
sięgam. Przysiągłeś mnie wiecznie kochać, przy- 
siągłeś mi wiarę, przysiągłeś mnie poślubić... 


*) Czytaj rozprawę Tadeusza Wojciechowskie- 
go o „Piaście $ piaście”. 
**) Wojewodą, naczelnikiem wojsk. 


(Gie.g dałszy nastąpi.) 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 13. Lutego 1908 Nr. 35. 


Kiedy na to niebezpieczeństwo zwracano ||chomione kolumny panów, trzymających w podnie- | nie zdołano więcej do życia przyprowadzić. Oprócz 


p. Plehbwe uwagę, odrzekł w całem przeświad- 
czeniu niemocy podobnych ciał prawodawczych: 
— Nie bójcie się; przecie zawsze w od- 
wodzie knut nam pozostanie .. 
To najlepsze określenie nowej konstytucyi 
rosyjskiej, a zarazem samokrytyka dla własnych 
planów. 


Kronika karnawałowa. 
Bal prasy. 


Udał się świetnie! Czyż mogło być inaczej? 
Wszak ma już oddawna ustaloną reputacyę. Nowe 
jednak ramy dodały mu nowej wspaniałości i nad- 
zwyczajne to, co smak artystyczny i umiejęina 
ręka może w kilku godzinach zrobić z tak nieeste- 
tycznej sali, jaką jest sala Filharmonii. 

Zdawało się nam na balu techników, że trudno 
już o gustownisjszą dekoracyę sali, a tymczasem 
ci panowie gazetnicy w kąt zapędzili panów inży- 
nierów. Mnóstwo zieleni, draperyj, źwierciadeł, po- 
dobnie jak na tąmtym balu, ale problem udekoro- 
wąnia estrady o wiele lepiej wypadł wczoraj na 
balu prasy. Organy zasłaniała wielka dekoracya 
jakiegoś parku, po boku ustawiono cztery panne- 
auxg dekoratywne, przedstawiające cztery pory roku 
w guście tak zwanej „Secesyi* malowane. Waszyst- 
kie te motywy dekoracyjne połączono karmazyno- 
wemi draperyami z pluszu z mnóstwem zieleni. Or- 
kiestra na estradzie skrytą za szpalerem krzewów 
egzotycznych, a u stóp jej urządzony wysoce ele 
gancki salonik dla pań gospodyń z unoszącem się 
nad nim złotem piórem, godłem gospodarzy w tej 
sali wczorajszej nocy. 

Amfiteatr szczelnie zapełniony. Wszystkie loże 
i krzesła pierwszego piątra zajęte przez panie i 
panów w balowych toaletach. 

Na sali z początku przeważały fraki, potem 
coraz więcej pojawiało się barwnych toalet pań i 
jakich to toalet! , 

Marszałkowa Andrzejowa hr, Potocka w 
czarnej sukni zahaftowanej pailietkami czarnemi, u 
stanika sznury bajecznych pereł wielkości orzechów 
laskowych. 

Pani Romanowa hr. Potocka w nadzwyczaj 
pięknej i bogatej robie z żółtawo-kremowej failly 
w girlandy kwiatowe o przygasłych barwach. Wspa- 
nisle brylanty, perły i motyl z rubinów i szma- 
ragdów dopełniały tej ślicznej toalety. 

Ks. Andrzejewa Lubomirska w bardzo 
pięknej sukni z gazy blado-niebieskiej, ubranej 
kwadratami z białej koronki; pasek i górna część 
rękawów z paciorek iryzujących tona sukni, a z 
tyłu spływały pęsi wąziutkiej aksamitki tej samej 
barwy. Na szyi perły, we włosach półksiężyce z 
brylantów. 

Hrabina Siemieńska w robie stalowago 
koloru z devant białem atlasowem, ozdiobionem ha- 
ftem w styln Ludwika XVI; ta część sukni auten 
tyczna z XVII wieka. 

Pani Tyzenhausowa w czarnej aksamitnej 
hr. Dziedaszycka w błękitnej, pani Antoniowa 
fheodorowiczowa w nader szykownej jedwab- 
nej różowej, przykrytej białym haftem; pasek i 
kołnierz ubierany srebrnymi medalion.mi; rękawy 
szerokie z gazy. Pani Tadeuszowa Lange była 
w popiełatej sukri, pana Tyzenhausówna w 
białej jedwabnej z żółtą kokardą i złocieniam tego 
kolora we włosach, panna Marya Lange w białej 
tialowej z czerwoną różą u stanika, panna Łopa- 
szańska w żółtej z czarnem, pani Garczyń- 
ska w prześlicznej blado-różowej, pani Alfredowa 
Zgórska w toalecie z czarnego aksamitu z bia- 
łemi koronkami, panna Opolska w różowej, pan- 
na Adamowska w bardzo ładnej w swej prosto- 
cie princesce białej w liliowy deseń z aplikacyą 
tego koloru aksamitu na stanika, panna Sole 
cka smagła i wiotka, w gazie białej, zasianej 
srebrnemi pailletkami, panna Dębicka w białej 
jedwabtnej, pani Treterowa w czarnej z czer- 
wonym aksamitem u stanita, pani Pawlików- 
Nowakowska w gazie białej w wielkie kwiaty 
liliowe. 

A prawda, sakni pani Bohuss-Hellerowej po- 
trzeba obszerniejs ą wzmiankę poświęcić, Na różo- 
wej spodniej sukni narzuconą była druga z prze- 
dziwnej gazy vert d'caw, poprzerywanej cnłredcux 
z białej koronki ciągnącemi się w kliny przez 
całą spodnicę. Między temi inkrustowsnemi koron - 
kami, pomieszczane były na gazie medaliony hafto 
wane iryzującemi  pailletkami. Stanik bardzo gu- 
stownie przybrany, miał ogromne rękawy z gazy 
koloru roby w sntych bufach na suknię opadające. 
U stanika ogromny chowr z czarnej illnzyi, z tej 
samej długa szarfa spływająca na tren sukni, Na 
ramionach rodsaj stuły z gronestajów i kiałej 
czarnem obramowanej gazy. Nasza sympatyczna 
primadonna nad wyraz uroczo wyglądała w tej 
wspaniałej toalecie i wszystkich oczy na siebie 
zwracała. 

Niejedna jeszcze piękna toaleta mignęła nam 
przed oczyma w tańcu, np. bardzo bogata z zielo- 
nego aksamitu, cała zahaftowana złotem i jed - a- 
biem z bardzo dłagiemi rękawami z gazy zielonej. 
Jiardzo dystyngowana też była suknie biała w 
rzucane kwadraty s czarnej koronki, ozdobiona su- 
to brylantami i pękami bladych prymalek — i 
dużo, dużo jeszcze innych, 

Z dygnitarzy na bal przybyli; namieetnik 
Leon hr. Piniński, marszałek Andrzej hr, Potocki, 
prezydent apelacyi Aleksander Mniszek-Tchorznieki, 
wiceprezydent dr. Jan Dylewski, komenderujący 
gen. Fiedler, Roman hr. Potocki, Andrzej ks. Lu- 
bomirski, hr. St. Siemieński, radca dworu Wierz 
bicki, prezydent miasta dr. Godzimir Małachowski, 
posłowie Antoni Theodorowicz, Jan Vivien, Stefan 
Sękowski, Adolf br. Branicki i wielu innych, pro- 
fesorowie Szachowski, Bołoz -Antoniewicz, Twardo: 
waski, Ziembicki, dalej dr, Lesław Gluziński, dr. 
Opolski, dr. Wiczkowski, artyści malarze Julian 
Makarewicz, Mieczysław  Reyzner i Tadeusz Ryb- 
kowski i wiele innych znanych osób ze stolic, i 
prowincyi. 

Przed rozpoczęciem balu orkiestra Filharmonii 
odegrała śliczny polonez układu p. Czelańskiego, 
poczem bal rozpoczął polonesem prezes Towarzystwa 
dziennikarzy p. Adam Krechowiecki z panią mar- 
szałkową  Potocką, namiestnik hr. Piniński z hr. 
Romanową Potocką, marszałek Andrzej hr. Poto- 
cki z Andrzejową ks, Lubomirską i długi szereg 
najznakomitszych gości balu. Po tym tradycyjnym 
tańcu czyli raczej majestatycznym pochodzie, po- 
płynęły z estrady z pod batuty kapelmistrza p. 
Rolla dźwięki walca, które nu niezliczone pary ced- 
dały się z szaloną ochotą. 

(Tańczono teź tej nocy zapamiętale a karneci- 
ki pań nie miały miejsca na wpiranie żądnych 
tańca. Słówko jeszcze o tych karnecikach, bardzo 
gustownych z bronzu patynowanego. Są to istne 
cacka artystyczne, które będą bardzo miłą ozdobą 
budnarów naszych dam. 

Podziwialiśmy, z jaką maestrią i z jakim spo 
kojem dowodził tą ogromną falangą par tańczących 
znakomity wodzirej pan Witołd Chołodecki, a wi- 
dok z lóż na figury kadrylowe (stanęło około 200 
par) był wprost czarujący, zwłaszcza, gdy wstęga 
różnobarwna danserek przewijała się przez unieru 


sionych rękach barwne chorągiewki i lampiony, 
z galeryi zaś, spływały na ten zajmujący obraz 
snopy Światła różnobarwnego, które wywoływały 
przedziwne efekty świetlne. Panie zmieniały barwę 
sukień i oblicza nawet jak kameleony — jaśniały 
raz różowem Światłem jutrzenki, to znowu żółtem 
rozgorzałem światłem słońca południowego, lub 
smętnym zielonawym blaskiem księżyca, albo wre- 
szcie oblane stragami fioletowego światła, przybie- 
rały wygląd nieziemskich widziadeł. 

Ktoś złośliwy powiedział, że choć raz kobie- 
ty pokazały się mimo chęci, takiemi, jakiemi są 
t. j- wedle piosenki lą donna e mobile — co 
chwila zmiennemi. Byli atoli i inni, nie mniej 
złośliwi, którzy twierdzili, że to jest żywa ilustra- 
cya pewnej części prasy, która zmienia barwę co 
chwila... Ale to są złe języki, a któż się przed 
nimi uchroni ? Mekor. 


KRONIKA. 


Zavów, aniz 12. Lutego 1903 


Kalendarzyk. 

W piątek 13. lutego. Katarzyny Ricci. — Gr. kat. 
Kyra i Joan. — Kal. słow. Jordana św. 

Wschód słońca 7'18, zachód 5'12. 

W sobotą 14 lutego. Wzlentego Bisk. — Gr. kat. 
'Tryfona. — Kai, słow. Niemira. 

Wschód słońca 7°17, zachód 6:13. 

W niedzielę 15 lutego. Faustyna — Gr. kat, Strit. 
— K:*. słow. Szczęsław 

Wschód słońca 7-15, zachód 5'15. 


Kronika lwowska. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W 
piątek dnia 13 bm. Prof. uniw. dr. J. Zakrzew- 
ski: Początkowe wiadomości z fizyki, część II. (z 
doówiadcz.) Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. 
Pocz o g. Tih. 

Na prowincyi: W niedzielę dnia 15 bm. Sta- 
nisławów : Prof. uniw. dr. B Dombiński, Kluby i 
stronnictwa wielkiej rewolucji. 


Jubileusz papiaża. Nad programem uroczy- 
stości ubradowano wezoraj w komitecie wybranym 
przez Radę miejską, a dzisiaj ano udała się do- 
putacya radnych z przezydentem miasta na czele 
do ks. arcybiskupa Bilezewskiego z prośbą o od- 
powiedni udział sfer kościelnych w tej uroczysto- 
ści. Komitet ma zamiar urządzić ją w sposób bar- 
dzo wspauiały. 

Wola Leona XIII. Komitet wybrany przez 
Radę miejską dla obmyślenia programu uroczysto» 
Ści jnbilenszu papieskiego, powziął na wczorajszem 
posiedzeniu uchw:łę bardzo piękną i doniosłą. Po 
stanowiono mianowicie na gruntach, stanowiących 
własność gminy, a leżących na krańcach, ale w 
obrębie miasta założyć kolonię tanich mieszkań dla 
robotników i kolonię tę nazwać „Wola Leona XIII*, 
Komisya jest zdania, że założenie kolonii takiej bę- 
dzie najlepszym sposobem uczczenia jubilenszu pa 
pieża, który tyle uwagi poświęcił kwestyi robotni- 
czej, a zarazem będzie to dzieło wysokiego znacze- 
nia społecznego. W której cząści miasta kolonia ta 
powstanie, o tem na razie nie zadecydowano ; w 
tym kierunku zastanowić się ma magistrat i przed- 
łożyć swe wnioski w czasie jak najkrótszym. Ko- 
misya uchwzliłę zarazem przystąpić jaż w tym ro- 
ku do budowy, kosztem gminy wybudować pierw- 
szych dziesięć domów robotuiczych — i na ten cel 
wstawić do budżetu tegorocznego 10,000 kor. 


Z karnawału. Komitet wieczoru akademie- 
kiego d. 14 lurəgo w salach Kasyna miejskiego 
odbyć się mającego, urzęduje od godziny 12 do 3 
popoładniu i od 7 do 8 wieczorem w lokalu towa- 
rzystwa (pasaż Mikolaschba) a w dniu wieczorku 
od godziny 11 przed południem w Kasynie miej- 
skiem, 


= 


Towarzystwo dziennikarzy ruskich ma po 
wstać we I.wowie. Do członków-założycieli należą 
pp.: dr. J. Dobrzański, O. Awdykowski, W. Łu- 
crk, J. Ləskowacki, O. Markow, O. Monczałowski, 
J. Pelech i dr. J. Swiencicki. Wymienieni utwo- 
rzyli na zebraniu 10 bm. tymczasową radę w na- 
stępującym składzie: przewedniczący Markow, za- 
stępca Moncząłowski, sekretarz dr. Swiencicki, ka 
syer Leskowacki. Na zebraniu członków założycieli 
uchwaiono ułożyć statut i rozesłać wszystkim dz:en- 
nikarzom raskim i przyjaciołom dziennikarstwa w 
Austryi, z zaproszeniem do wpisywania się na 
członków towarzystwa. Gdy do towarzystwa przy- 
stąpi najmniej 20 członków, odbędzie się pierwsze 
ogólne zebranie. 


Walne zgromadzenie iIwowskiego oddziału 
tow. padagogicznego zagaił dziś o 11 przed po- 
łudniem prezes p. Soleski. Po odczytaniu protokołu 
z ostatniego walnego zgromadzenia referował dr. 
Gargas „O włościańskich przedstawieniach amator- 
skioh, urządzanych za staraniem nauczycieli za od 
powiedniem wynagrodzeniem*. Następnie p. Faff 
odrzytał staudyum o teoryi Kant Laplace. Wieczo- 
rem dalszy ciąg zgromadzenia. 

Samobojstwo żołnierza. Dziś rano udebrał 
sobie życie wystrzałem z karabinu przy ulicy św. 
Marka Żołnierz 100 pp. Nazwieko na razie rie- 
wiadome. 


Kronika krajowa. 


Z Przemyśla pisza: W tych dniach ks. bi. 
skop Pelczar udaje się do Rzymu, aby tam, wspól- 
nie z innymi biskupami, dnia 20 b. m., podczas 
uroczystości papieskich, wręczyć Ojca św. złotą 
tjarę, jako dar jubieluszowy a zarazem, by złożyć 
Stolicy św. sprawozdanie o stanie swej dyecezyi, 
do czego każdy biskup co kilka lat, u nas co 6 
lat, jest obowiązany. Ostatnie sprawozdanie o sta- 
ne dyecezyi przemyskiej złożył, w imieniu śp Es. 
biskupa Śoleckiego, który z powodu choroby nie 
mógł udać się do Rzymu, śp. ks. biskup-sufragan 
Jakób Glazer, w roku 1894. Ks. biskupowi Pel- 
czarowi towsrzyszyć będzie w podróży ks. Jan 
Ingram, notaryusz konsystorza biskupiego. Powrót 
nastąpi około połowy marca. 


Wybory do krakowskiej rady powiatowej. 
Przy wczorajszych wyborach dv krakowskiej rady 
powiatowej z mniejszej własności, zwyciężyła kom -- 
promisowa lista zjednoczonych włościan, popierana 
przez Fr. Pieka z Bieńczyce i Fr. Wójcika z Wy- 
ciąż. W szeregu dwunastu członków rady prócz 
wymienionych dwóch przywódców dwu odłamów 
| włościan, znajdaje sią też Włodzimierz Tetmajer z 
| Bronowice Małych, znany artysta-malarz, ożeniony, 
jak wiadomo, z włościsnką bronowieką, Lista stoja 
łowczyków  orzepadła i poniosła klęskę zupełną, 
kandydaci bowiem, znajdujący się na niej, otrzy- 
mali po 30 do 40 głosów, co jest znikającą cyfrą | 
wobec cyfry ogólnej 259 głosujących. 


tego pewien maszynista kolejowy wyratował 8 oso- 
by, mianowicie, jednego chłopa, wójta z pobliskiej 
wsi i jedną kobietę, Jedna kobieta rzuciwszy się 
do wody, sama dopłynęła do brzegu. 

Człowiek jeden, który córki swojej na brzega 
oczekiwał, widząc, że nie może ją uratować, apo- 
pleksyą tknięty na miejscu umarł  Nazywał się 
Jan Drogen. Ile ofiar pochłonęła katastrofa pod 
Strzyżowam dotąd nie sprawdzono. Jedne źródła 
podają ilość ofiar na 28, inne na 50, a iane na 
więcej jeszcze. 

Zator lodowy utworzył się u ujścia Dunajca 
w Mieleckiem, Zator powstrzymuje bieg wody i ta 
grozi zalewem okolicznych gruntów. Z Krakowa 
wysłano bataljon pionierów do rozbicia zatoru, 

Z Nowego Targu donoszą, że dmia 9 b. m. 
lody ruszyły na Danajeu, lecz wnet potworzyły się 
szezególnie przy mostach zatory i wody zalały po- 
la od N. Targu do Harklowej. Gdy później zatory 
ruszyły, zerwały mosty w Łopusznej, Ostrawsku i 
Herklowej. W Sromowicach naprzeciw Czerwonego 
Klasztora rozlane wody zabrały siedm chat, Szko- 
dy wzdłaż Dunajca są olbrzymie, 


Q plotkarstwie w Zakopanem pisze p. K. 
Tetmajer do Kwrjera warszawskiego: „To Zako- 
pane—to mały-wielki świat. Na przestrzeni między 
Giewontem a Głubałówką wszystkie namiętności, 
jakie być mogą w ludziach, żyją, wrą, ścierają się, 
zamierają i znowu powstają. Jest to mała szklanka 
wody, zaczerpnięte z morza. Możemy w niej zna- 
leść nawet ikrę rekina, nie mówiąc już o tem, że 
znajdujemy wszystkie drobne żyjątka, jakie po moe 
rzu wędrują, Zakopane kurczy człowieka, który 
przez dłuższy czas poza nie się wychyla, ale kur- 
ezy go w całej rozciągłości jego władz psychi- 
cznych; żadna z tych władz nie ma powodu prze- 
stać funkcyonować, tylko zwęża się i ścieśnia do 
rozmiarów odpowiednich przestrzeni między Guba- 
łówką a Giewontem. Stąd znów pochod'i, że skur- 
czone tak władze psychiczne nabierają nienatura|- 
nej siły, podobnie jak zbyt przyciśnięta sprężyna 
—i oto powstają owe olbrzymie  kołysania się fal 
morskich w zawierconej niesłychanie gwałtowną rą- 
czką od pióra szklance wody z morza... Kto bawi 
z publiczności? Przedewszystkiem bawią dwie sio- 
stry, panie Plotki, jedn» stale tu osiadła, druga 
przyjezdna. O podobnej orgii wścibstwa, podejrzeń, 
przypuszczeń, domysłów, ba, i obmowy, ba, i szka- 
lowań i najbezecniejszych ujadań, jax w Zakopa- 
nem, pojęcia ne ma. Wściekają się tn od czasu 
do czasu psy; niczem to jest wobec wścieklizny, 
jaka opanowała tak zwane baby zakopiańskie. Te 
nastawione uszy te wyszczerzone oczy, te kibicie, 
gotowe się wchylić pod każdy kapelusz, ta żarło- 
czność na to, co kto robi, co i jak mn się dzieje, 
to jest coś zupełnie fenomenalnego. To też, jeżeli 
kto chce być obszczekanym, niech tu przyjedzie. 
Jeszcze o mężczyzn mniejsza, ale kobiety! Niech 
która przejdzie się z kim po ulicy, niech się prze- 
jedzie sankami choćby między nimi tyle było, ile 
jesi między drzewem a wroną, która na niem si- 
dzi: już wystarcza. Zakopiańskie baby (nie żony 
chłopów, tylko baby) zagryzają dobrą sławę tak 
lekko, jak pies muchę. Niech im idzie na zdrowie 
wraz z tą opinią, którą sobie wyrobiły; zbyt wiele 
honoru, gdyby się na nie zważało. Baby te zresztą 
miewają nietylko po pięćdziesiąt lat in plus; mie- 
wają i po dwadzieścia. Przejdą przodków. A imię 
ich jest — legion. Prócz Plotki, kto tu bawi? Bar- 
dzo dużo osób. Wymieniać wszysu:ie trudno ; kto 
ciekawy niech sprewadzi listy, wydawane przez 
stacyę klimatyczną. Ludzi dużo, a wzrost taki, że 
gdy w roku 1890, 12 lat temu, nie było 4000, w 
rokn ubiegłym 1902 liczono około 11.000,% 


Z Sambora otrzyirujemy następującą odezwę 
do składek na „Dom im. Leona XIII" w Samborze 
z prośbą o publikowanie; Celem uczczenia zasłng 
na polu chrześcijańskiej akeyi społecznej Ojca św. 
Leona XIN, który w dniu 20 lutego br. obohodzi 
dwudziestopięcioletni Jubileusz swego Pontyfikatu, 
powstała w Samborze myśl, wybudowania „Domu 
im. Leona XIIL“. Dom ten służyłby celom chrześć, 
stow. rzemieślników „Gwiazdy“, która obok siebie 
gromadzi młodzież rękodzielniczą, a ma w przyszło- 
ści zamiar zorganizować i robotników. W razie 
wystawienia własnego domu fundusze towarzystwa, 
które dziś idą na opłatę bardzo niewygodnego loka- 
lu, obrócone będą na wsparcie zubożałych, nie mo- 
gących pracować czy dla choroby, czy starości rze- 
mieślników, oraz na zaopatrzenie wdów i sierót po 
nich pozostałych. Tak działać każe Ojciec św., któ- 
ry w encyklice „Graves“ o chrześcijańskiej demo- 
kracyi uczy, iż trzeba wspierać potrzebujących nie 
tylko przemijającymi środkami, ale tworzyć dla nich 
„Stałe instytucye*, Fundusze jednak stowarzyszenia, 
które dopiero od czterech lat istnieje, są zbyt szezu- 
ple, aby o padobnem przedsięwzięciu marzyć mo- 
żna. Lecz znana ofiarność katolickiego społeczeń- 
stwa naszego pozwala mieć nadzieję, iż znajdą się 
w kraju naszym ladzie, którzy dla miłości Ojea 
św. w zrozumienin doniosłości społecznej akcyi 
chrześcijańakiej na korzyść robotników i rzemieśl- 
ników, aby ich samych od zgubnego socyalizmau, a 
społeczeństwo od groźnych wstrząśnień ochronić, — 
przyczyniają się swym groszem do tego dzieła, 
Dowiadujemy się, Że wszystkie narody z okazyi te- 
go niezwykłego jubileuszu wysełają do Wiecznego 
miasta pielg zymki z życzeniami, że monarchowie 
katoliccy i miasta bogate, składają Ojou św. Jubi- 
latowi cenne dary i upominki, że katolickie stowa- 
rzyszenia włoskie stawiają „Papieżowi robotników “ 
pomnik spiżowy przed bazyliką Lateraneńską w Rzy- 
mie. Nas nie stać na błyszczące bogactwem: upo- 
minki, lecz dom im. Leona XIII, niemniej jak bo- 
gste dary innych, ucieszy serce Watykańskiego 
starca, który na schyłku swego życia niczego tak 
gorąco nie pragaie, jak aby jego nauki, rady i 
wskazówki w kwestyi socyalnej weszły w Życie na 
dobro maluczkich, ciężko pracujączch, a nieraz w 
niezasłużonej nędzy pogrążonych. To też Wydział 
stow. „Gwiazdy“ w Samborze zwraca się z serde- 
czną prośbą do wszystkich ludzi dobrej woli o ła 
skawe datki na taki pomnik na polskiej ziemi wiel- 
kiemu Papieżowi. W wielu miejscowościach będą 
się odbywać uroczyste wieczorki na cześć Jubilata, 
a dochód z nich umoźliwiłby zebranie potrzebnego 
na tę budowę funduszu. Datki na „dom im. Leona 
XIII* przyjmuje ks. Władysław Makowiec, prze- 
wodniczący „Gwiazdy“. Z Wydziału stow. „Gwiazdy“. 
Ks. W. Makowiec, przewodniczący. Jan Palański, 
sekretarz. 


Kronika powszechna. 


$ Polacy w Ameryce. Z Chicago piszą: Fe 
lks Mikołaj Przegonia Hryniewiecki otrzymał po- 
sadę w biurze imigracyjnem w Waszyngtonie z 
pensyą roczną w sumie 1200 dolarów, Hryniewie 
cki pochodzi z Lublina, z Królestwa Polskiego. 
zkąd wybiał się w Świat, uchodząc przed władzą 
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W Kałuszu odbędzie się dnia 15 bm. celem | rosyjską, która, skonfiskowawszy znaczny majątek 


uczczenia 40 rocznicy powstania atyczniowego wie- 
czorniea, urządzena przez tow. Sokół, Dochód prze. 
znaczony na budowę sokolni. 

Katastrofa w Strzyżowie. Nieszczęsny prom, 
o którym: wezoraj donosiliśmy, schwycono dopiero 
koło Zaborowa i tam dopiero 18 osób uratowano. 


Wprawdzie wydobyto z wody jeszeze 8, lecz tych dobrą posadę rządową. 
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ojea Hryniewieckiego, zesłała go wraz z bratem 
na Sybir. Gdy prawie przed rokiem Hryniewiecki 
przybył do Waszyngtonu, był bez grosza i dostał 
zatrudnienie przy zamiateniu ulic. Obecnie, wido- 
cznie za przyczyną rozsądnych osób, które uznały. 


Opiekujące się emigrantami polskimi, Towa- : 


rzystwo ów. Józefa nabyło na własność wspaniałą, 
pięciopiętrową kamienicę za sumę 38,250 dolarów 
pod nr. 117 przy ulicy Broad w Nowym Jorba. 
Towarzystwo św. Józefa od szeregu lat utrzymnja 
w tem mieście dom emigracyjny. Dom ten okazał 
się już za szczupły, nabyto przeto gmach obszerny, 
który od 1 maja r. b. będzie zajęty. Dyrektorem 
domu jest ks. St. J. Nowak, zacny i dobry kapłan 
i Poiak. 

Ekskomunikowany ks. Franciezek Hodur, za- 
łożyciel t. zw. niezależnego narodowego kościoła 
w Pensylwanii, wniósł niedawno podanie o ulega- 
lizowanie nazwy swej sekty pod tytułem: „Polsko- 
narodowo-niezależny kościół Święt. Stanisława, w 
Scranton. Pa“. Przeciw temu podaniu wniósł w 
sądzie protest biskup [oban. Obecnie sprawę tę 
rozstrzygnął sędzia Edwards, orzskając, Że ponie- 
waż panującą religią w narodzie polskim była 
zawsze religia katolicka, przeto jest religia ta na- 
rodową Polaków. Zatem nie może sekcie Hodara 
pozwolić na to, ażeby nosiła nazwę, o której ule- 
galizowanie się stara, bo w takim razie wielu Po- 
laków mogłoby być wprowadzonych w błąd i nie 
jedenby myślał, że to jest kościół niezależny i nie 
zostający pod jurysdykcyą Stolicy apostolskiej. Sę- 
dzia zwrócił uwagę adwokatom, Że należy dodać 
słowo „reformowany“ do nazwy, wtenczas nazwa 
może być ulegalizowana. Zgodzono się na to i 
przyjęto następującą nazwę: „Volski narodowy nie- 
zależny reformowany kościół“. 


$ lrlandya i Galicya. Ciekawy odczyt miał nie- 
dawno w Wiedniu dr. W. Exner. Mówił o Irlan- 
dyi ze stanowiska historycznego, etnograficznego, 
rolniczego, handlowego, przemysłowego, pod temi 
trzema  ostatniemi względami porównując Zielony 
Eryn do Galicyi ; dowodzenia swoje popierał o- 
kazami fauny, fiory, wykazem stosunków petrogra- 
ficznych. Mówił też o wychodztwie ta itam, bada 
jąc jego przyczyny i podając ciekawe cyfry. 
_ $ Deputacya pesłańców sądowych. Z Wie- 
ania telegrafują, że w kuloarach pojawiła się dziś de- 
putacya posłańców sądowych z Galicyi, która przy- 
wiozła ze sobą petycyę į polepszenie bytu. Depu 
tacya udała się do posła Wilka, który ma tą pe- 
tycyę przedłożyć Radzie państwa, 


$ Żona prezydenta Castro z Wenezueli ma lat 
28, żyje zdala od świata; była dziewką folwarcz- 
ną, gdy ją poznał pierwszy dostojnik Wenezueli. 
Zachowała prostotę obyczajów ; jedyny zbytek, na 
jaki sobie pozwala, jest utrzymywanie sekretarza, 
który załatwia jej korespondencyę, albowiem pani 
Castro dotychczas — nie nauczyła się pisać. 


$ Cattani contra Humbsrtowa. Przed sądem 
paryskim rozpoczął się wczoraj proces głośnego 
bankiera Cattani'ege przeciw Teresie Humbert o 
oszczerstwo. Przed sądem stanęły: Teresa Humbert 
i Marya  Daurignac ofiarowając dowód prawdy. 
Teresa Hambert przybyła do sądu z ogromnym 
plikiem aktów pod pachą, ubrana bardzo wykwin- 
tnie, występuje z elegancyą i pewnością siebie, 
Na wstępie zaraz prosi przewodniczącezo, aby jej 
wolno było wypowiedzieć przedwstępne plaidoyer, 
w którem udowodni, że Cattani jest naj podlejszym 
lichwiarzem. Powiada pewnym głosem : „Ten lich- 
wierz wpakował mi rozmaite małej wartości klej- 
noty, a potem ściągał ze mnie niemożliwie wysoki 
procent. Takiego lichwiarza jeszcze nie było na 
świecie, a to co mówię, udowodnię. Udawałam się 
nawet do wielkiego rabina w Paryżu o interwen- 
cyę, lecz wszystko było bezskuteczne“. Odpowiedź 
Cattani'ego była wobec wybuchów p. Humbert nad- 
zwyczaj mdłą i zdaje się, że p. Humbert ma słasz- 
ność, oskarżając bankiera Cattani'ego o lichwę, 

W sprawie taj telegrafują dziś z Paryża: 
Przesłachiwana wczoraj w procesie bankiera Catta- 
niego, Teresa Humbert, oświadczyła, że Cattani 
był przyczyną calego ich nieszczęścia i przytoczyła 
liczne wypadki na dowód swego twierdzer ia. 

W tym samym ducha zeznawał Fryderyk 
Humbert, uderzając w ostrych słowach ua Catta- 
niego i zięcia jego. Obwiniał przytem różne polia 
tyczne Osobistości. Następnia usiłował przedstawić 
postępowanie adwok .ta a obecnego ministra spra- 
wiedliwości jako karygodne, 

Przewodniczący przerwał mu w energ czony 
sposób. 

Teresa Humbert: Pozostaw to do głównego 
procesu, wówczas opowiemy wiele interesująch 
rzeczy. 

Fryder. Humbert twierdził, że pobyt ich w 
Madrycie nigdy nie był tajemnicą. lecz w wyższych 
sferach wiedziano o nim. 

Przewodniczący ponownie przerywa świad- 
kowi. 

Przesłachiwano następnie komisarza, prowa- 
dzącegu konkurs Hnmbertów, Linole, który udzielił 
technicznych wyjaśnień o operacyach Humbertów, 

Przesłachiwano z kolei rzeczoznawców. 

Przyszło do Ostrego starcia między prawnym 
zastępcą Cattaniego a Humbertami, 

Teresa Humbert ponownie oświadczyła, że 
najważniejsze zeznania zachowa do głównego pro- 
cesu, jakkolwiek „tak ją karci wyjawić to, że ledwie 
może wytrzymać, * 

Retinger zięć Cattaniego, zeznał, że Tereia 
Humbert zażądała od Cattaniego 2 milionów fran- 
ków za wstrzymanie śledztwa sądowego, które to- 
czyło się przeciw Cattaniemu, Teresa wówczas 
zapewniała, że sędziowie muiejszą suma się nie za- 
dowolą 

Roman Danrignac zaprzecza təmu. 
gam prosił Teresę, aby go ratowała. 

Wywiązała się dłuższa wymiana zdań, w cza- 
sie tego Retinger zauważył, że Teresa Humbert 
chciała córkę swą Ewę wydać za pewną polityczną 
osobistość. 

Teresa Humbert zakazuje mięszać córkę do 
tej sprawy. 

Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. 

Humbertowie zachowywali się z wielkim hu- 
morem ; przy wejściu do sali Fryderyk Humbert 
ściskał w najczulszy sposób Teresę. 


$ +Łapownik. Berlińska Volks Zeitung otrzy- 
muje wiadomość z Kronsztadu, że za dwanaście 
dni odbędzie się w Kronsztadzie skandaliczny pro- 
ses karny przeciw rosyjskiemu dyrektorowi policyi 
nazwiskiem Szafrów, Pan ten prowadził formalny 
handel posadami urzędowemi, pobierając od posad 
od 50 rubli do 15.000 rubli. Również i wszyscy 
rzemieślnicy, którzy mieli jakąkolwiek dostawę rzą - 
dową, opłacać musieli haracz na rzecz dyrektora 
policyi. 

Tak samo opłacała mu się straż ogniowa a 
nawet i podrzędni urzędniey policyjni. Oprócz tego 
nakładał Szafrów kary pieniężna w wysokości od 
5 do 10 rubli, które także wpływały do jego kie- 
szeni. Do rozprawy wezwano setki świadków. Pro- 


Cattani 


ces ten, jak się powszechnie spodziewają, przede 
stawi bardzo ponury obraz urzędniczej korrapcyi 
w Rosyi 


$ Wspólnik Jelinka. Sledztwo przeciw Adolfo- 
wi Pollakowi, który był wspólnikiem i dyrektorem 
fabryki, założonej przez Jelinka, defraudanta z 


talent i wykształcenie wygnańca polskiego, ma on; Laenderbanku, zostało zastanowione i Pollak wy- 


(puszczony został z więzienia śledczego. 
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i się jednak przedstawił, 
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$ Hr. Kwilecka niewinna! W głośnej sprawie 
hr. Kwileckiej miał nastąpić, jak donoszą niektóre 
pisma, zwrot dla niej korzystny. Mianowicie hr. 
Kwileccy uprawnieni dziedzice majoratu oświad- 
czają przez swoich prawnych ząstępców, że rzeko- 
my syn hr. Kwileckiej jest prawowitym spadko- 
biercą. Hr. Kwilecka ma być niewinną a w grę 
wchodzą jedynie intrygi, z których rozmaici lu- 
dzie chcieli wyciągnąć dla siebie korzyści. 


8 0 Gironie przychodzą z Brukseli skandaliczne 
wiadomości: Giron wyzwał na pojedynek 2 osoby 
z powodu obrazy. Przed kilku dniami był w ka- 
wiarni, gdzie jacyś dwaj nieznejomi mu panowie 
grali w szachy. Początkowo przypatrywał się grze 
spokojnie, a gdy owi panowie zasiedli do drugiego 
stolika i poczęli grać w karty, przysiadł się do 
nich i ofiarował się jako trzeci do partyi. Gdy im 
owi dwaj nieznajomi rzu- 
cili karty na stół i odwrócili się oo niego, mówiąc, 
że z takim człowiekiem grać nie będą. Tem czuł 
się Głiron dotknięty 1 wyzwał ich obu na poje- 
dynek, 

Podług doniesienia dzienników  genewskich, 
Giron z Brukseli napisał list do adw. Lachenala z 
największymi wyrzutami za to, iż zniewolił ks. 
Ludwikę do przesiedlenia się do sanatoryum dla 
umysłowo chorych. Zapowiada również swoje na- 
tychmiastowe przybycie do Genewy i pcczynienie 
energicznych kroków, jeżeli władze szwajcarskie 
nie przeszkodzą temu saskiemu aktowi gwałtu. 


Z całego świata. 
(Doniesienia telegraficzne.) 

Barcelona 12 lutego. Strajk w Reus 
upada wskutek nieudania się projektu sprowadze- 
nia ogólnego strajku w Barcelonie. W przewa- 
żnej części pracewni podjęto roboty. Tylko wo- 
śmice dalej strajkują. 

Madryt 12 lutego. W Kadyksie przyszło 
podczas pogrzebu pewnego robotnika do zaciętej 
walki między robotnikami a policyą i żandarme- 
ryą. Robotnicy dali ognia do policyi i żandarme- 
ryi, tudzież obrzucali je kamieniami. Wielu zabi- 
tych i rannych. Mnóstwo aresztowanych. 


Kadyks 12 luiego. Noc ubiegła minęła 
spokojnie Strajk piekarzy trwa dalej. Władze 
spodziewają się, źe nie będzie potrzeba ogłaszać 
stanu oblężenia. 


Madryt 12 lutego. W Kadyksie zarzą- 
dzono ponownie liczne aresztowania. Daje się od- 
czuć brak środków żywności. Wszystkie stowa- 
rzyszenia robotnicze w Corunnie uchwaliły po- 
wszechny strejk. W Reus przyszło już do poro- 
zumienia między robotnikami a pracodawcami. 


Zmarli. 

We Lwowie zmarli: Ludwik Ruprecht, emer. 
inspektor podatkowy, przeżywszy lat 79; Teofila 
z Dunikowskich Ortyńska, wdowa po właśc. dóbr, 
przeżywszy lat 68; pogrzeb odbędzie się w piątek 
18 bm. o g. 8 popoł. z doma żałoby przy ul. Pie- 
karskiej 28. 


Ze stowarzyszeń. 


„Sokół“ we Lwowie urządza w nie zielę dnia 
15 bm. wieczór humorystyczny dla członków i gości 
przez nich wprowadzonych. 


„Macierz Polska“. P. Wawrzyniec Szczepanik, słu- 
Żący dr. Czesława Uhmy, złożył na rzecz „Macierzy Pol- 
skiej“ kwotę 68 koron, 70 ha!,, 20 kop. i 20 cent. szwaje., 
uzbieraną z datków chorych. Rada Wykonawcza „Ma. 
cierzy Połskioj* składa ofarovawcy publiczne podzię- 
kowanie. 


Ogólnie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i 
również znakomite jak i niezrównane są 4auth- 
nera nasiona warzywne i kwiatowe. 


Colosseum, w którem, dzięki  niestradzonej 
pracy utalentowanego i rzutkiego kierownika tego 
teatru rozmaitości p. E. Thorna, przez kilka lat 
publiczność nasza tyle przyjemnych wieczorów spę- 
dzała, gdzie występywały też artystki światowej 
sławy jak: Anna Judie, Sada Yaceo ze swą tr.pą 
i inne, będzie 16 bm. zamknięte na przeciąg 6 
tygodni, Dyrektor Thorn wyjeżdża w tym czasie 
za granicę, aby pozyskać dla Lwowa nowe sily, 
Dnia | kwietnia ujrzymy w Colosseum szereg no- 
wości, we Lwowie dotąd nieznanych. 


Stam powietrza. (Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meateorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
puństwowych,) Dnia 11. lutego 19038 o godzinie 7 rano 
Ozerniowca —*'—, Tarnopol —*—, Lwów —*—, Skole 
—5ó, Przemyśl —'—, Tarnów -]-—*—, Nowy Zagórz 
+12, Kraków 00, Praga "2, Wiedeń 404, 
Seramering +'—, Budapeszt <4-0'7, Ischl <+-—, Riva 
+26, Tryest +34, Celsjusza. 


MAŁY FEJLETON. 


Miłośc i małżeństwo. 


U nas prawo jest dla kobiet nieco bezwzglę= 
dne, nie broni ich wcale przed tem, aby nie by- 
ły igraszką w ręku lekkomyślnych, lub złośliwych 
donżuanów i niestałych narzeczonych, wskutek 
czego ponoszą One częstokroć szkodę na honorze 
i majątku. Inaczej się ma rzecz w Anglii, gdzie 
prawo tak bardzo bierze w opiekę słabszą poło- 
wę ludzkości, że pozwala jej dochodzić swoich 
krzywd, wyrządzonych przez zerwanie małżeństwa 
przed sądem i domagać się pieniężnego odszkodo- 
wania. Nie jest to wprawdzie bardzo poetyczne, 
ale niemniej zaleca się wielką praktycznością 
naturalnie dla kobiet. Wszystkie prawie procesy 
o niedotrzymanie przyrzeczenia małżeńskiego — 
a w Anglii zajmują one wybitne miejsce w ka- 
lendarzu sądów — kończą się zasądzeniem strony 
pozwanej na wypłacenie odzzkodowania. Dla 
mężczyzn jest tam o tyle jeszcze niewygodhiej, 
że wszystkie tego rodzaju sprawy idą przed try- 
bunał przysięgłych, którzy tylko bardzo rzadko u- 
mieją skutecznie opierać się czarowi łez i lamen- 
tów niewieścich. 

Nie zawsze jednak pokrzywdzona niewin- 
ność udaje się na drogę sądową. Częściej nie- 
wierny narzeczony Sam prywatnie zaspakaja 
pretensye i uśmierza boleść zawiedzionej pewną 
sumą funtów szterlingów, ale i wówczas nie umie 
często uniknąć upakarzających warunków, szcze- 
gólniej, jeżeli dama traf się energiczna i świado- 
ma przewagi, którą zabezpiecza jaj prawo. Lo- 
sowi takiemu uległ niedawno młody syn pewnego 
bogatego obywatela w Jorshire, który zakochał 
się w primabalerinie wędrownego cyrku, a na- 
stępnie w tajemnicy przed ojcem dodał jej do 
serca jeszcze rękę swoją. Kiedy zrozumiał, że 
popełnił piramidalne głupstwo, było już zapóźno. 
Dzielna bowiem a wytrawna primabalerina 
nie zadowolniła się samą wypłatą pokaźnego 
odszkodowania, ale zażądała jeszcze, aby nie- 
wierny adorator objechał arenę jej cyrku na 
niewytresowanym koniu. Na szczęście biedny 
młodzieniec był dobrym jeźdźcem i zadaniu 
podołał. 

Nie o wiele lepiej wyszedł na analogicznym 
interesie pewien młody lekarz, cieszący się w Lon. 


W Niedzielę i święta dwa przedstawienia. *%BĘ 


ennie przedstawienie. — Początek o gods., 8, wieczór.| 
Milety cą wcześniej de mabycia u Plohna. — Karola Ladwika © 


doprowadził on Bieopatrznie aż do oświadczyn. 
Młoda dziewczyna zażądała, kiedy wielbiciel jej 
powrócił do rozumu, wypłacenia jej bardzo po- 
ważnego odszkodowania, a nadto postawiła wa- 
runek, aby młody eskulap z uczernioną twarzą 
udawał w pewnej miejscowości kąpielowej, w środ- 
ku sezonu, murzyna. Biedny doktór zapewniał 
znajomych, że ta maskarada jego jest wynikiem 
zakładu, ale prawda wyszła prędko na jaw ku 
rozweseleniu wszystkich kuracyuszów. 

Pewien pułkownik w armii angielskiej za- 
wdzięcza swoje stanowisko tylko gniewowi swo- 
jego niedoszłego teścia, który mszcząc zawiedzione 
nadzieje swej córki, a nie mogąc reflektować na 
żadne pieniężne odszkodowania ze strony tyle nie- 
zażądał 
aby jako zwyczajny żołnierz wstąpił 


zasobnego ile niewiernego konkurenta, 
od niego, 
do wojska. 

W pewnem angie!skiem mieście premsincyo- 
nalnem zdarzyło się, że konkurent chcąc otrzy- 
mać zwolnianie od przyrzeczenia małżeńskiego, 
wszedł publicznie do klatki w menażeryi, gdzie 
w towarzystwie iwów i itygr,sów wypił fla- 
szkę wina. 

Na jeszcze jednak większe bohaterstwo zdo- 
był się pewien młody duchowny kościcła angli- 
kańskiego, który chcąc uwolnić się od małżeń 
stwa z niekochaną już więcej dziewczyną —- oże- 
nił się z jej matką. Matka i córka zagroziły mło- 
demu duchownemu wytoczeniem skandalicznego 
procesu, a ponieważ wiedział, że wówczas przy- 
szłoby do odczytania kilku jego listów treści nie 
zupełnie pobożnej, zapytał raz swoją przyszłą te- 
ściowę, czy rzeczywiście nie ma już dla niego in- 
nej drogi wyjścia. „Owszem, ożeń się pan ze 
mną* — brzmiała krótka, 
wiedź. 


Ideał męża był i jest ciągle przedmiotem 
badań i dociekań najrozmaitszych umysłów w celu 
pragnień najrozmaitszych serduszek. Niedawno 
jeden z dziennikarzy amerykańskich zapytywał 
w tej mierze o zdanie kilku Paryżanek. „idealny 
mąż poświęca życie swojej żonie, o niej myśli 
przedewszystkiem, dla niej pracuje, ona jest jego 
ostatecznym celem. Wszystko, co przedsiębierze, 
ma wyłącznie na celu zabezpieczenie jej szczęścia 
i piękności * Takimi to jasuymi kolorami maluje 
sobie obraz idealnego męża młoda panna, wpro- 
wadzona niedawno w świat. 

Pewna mężatka, błyszcząca wszystkiemi ko- 
biecemi cnotami i zadowoleniem ze swego męża 
powiada: „Idealny mąż pozostawia swej żonie 
wolność. Nie miesza się do jej obowiązków do- 
mowych i drobnych zamiłowań kobiecych, nie sa- 
dzi się vua grzecznostki, komplementy dla niej, 
oszczędza jej rad swoicb. rzadko czyni wyrzuty, 
nie wspomina nigdy o tem, za co sądzi, że po- 
winna mu być wdzięczną, nie niepokoi się, nie 
jesi pedantem, nie wymaga od żony. aby była 
wzorem cnót i gospodarczości, Kiedym była mło- 
dą dziewczyną, marzyłam o małżeństwie, jako o 
słodkiej niewoli. Teraz domagam się wolności i 
jeszcze raz wolności. Mąż i żona nie powirni żyć 
wyłącznie dla siebie, nie troszcząc się o drugich. 
Przeciwnie, sądzę, że oboje powinni trzymać się 
zdaleka od przedmiotów, które «  , widzieć w 
najlepszem świetle i najczęściej po^ wiać. Żona 
nie powinna nigdy, nawet najł „rd. :, kochające- 
mu i kochanemu mężo i, pozwalać na ciągłe 
adoracye. Może nastąpić nadmiar i przesyt. Bar- 
dzo wiele rozumu i pewien szacunek między n 1ł- 
żonkami zapewniają najlepiej trwsłość i siłę ich 
miłości. Jeżeli zaś żyją ze sobą za blisko, prędzej 
czy później stosunek się ochłodzi, a nawet może 
wyłonić się potrzeba rozłączenia.* 


I 
Żona pewnego dorabiającego się 


dynie wielką wziętością. Flirt z pewną 


ale dosadna odpo- 


powiada: „Idealny mąż nie może być geniuszem. 
Nic bardziej nie monopolizuje człowieka, jak za- 
miłowanie do sztuki, do poezyi lub nauki. Wszyst- 
kie jego myśli są zawsze skierowane do jednego 
z tych celów, a dla małego stworzonka, które 
żyje obok niego nie w chmurach, ale na ziemi, po- 
zostaje bardzo nie wiele. Powracając ze swoicl. 
wyżyn, rzuca niższemu stworzeniu spojrzenie po- 
litowania a częstokroć pogardy. Dla mnie idea- 
łem męża, jest człowiek, któryby żył dla mnie, 
tak jak ja dla niego żyję. Kocham wielkich mę- 
żów, wielkich poetów, muzyków, rzeźbiarzy i ma- 
larzy, ale nie chciałabym być Żoną wielkiego 
człowieka. Mój mąż powinien być zszdrosny na- 
wet o tych wielkich, których żem w faniazyi swo- 
jej pieściła”. 

Młoda, niebrzydka i bardzo sympatyczna 

osóbka powiada: „Idealny mąż nie powinien być 
piękny, ale musi być natomiast subtelnym, weso- 
iym, śmiejącym się, któryby mi nigdy, w razie 
mego niezadowolenia, nie powiedział: „A widzisz, 
Czy nie mówiłem !*, ale któryby mnie pocieszał i 
starał się usunąć powody mego smutku“. 
i Wszystkie więc kobiety domagają się od 
ideału męża, aby był wyrozumiały, szlachetny, 
dzielny, szczery i wierny — i więcej, niż średniego 
wzrostu. Żadna nie domaga się, aby był ideałem 
piękności. Jedna z nich w ten sposób wyjaśnia : 
„Mąż nie powinien być bardzo piękny, ponieważ 
nigdy nie może być skończenie piękny jako męż- 
Czyzna. Może być jeszcze gorzej, jeżeli się sam 
uważa za pięknego. Od takiego męża niech Bóg 
broni kobietę". 

„Idealny mąż - powiada inna — nie po- 
winien być nigdy śmiesznym, nie może się nigdy 
ośmieszyć, ponieważ miłość kobiety przetrwa 
Wszystko, ale nigdy śmieszności mężczyzny”. 

3 Amerykanki żądają przedewszystkiem, aby 
ideałny mąż zachowywał się w domu wcbec żony 
pod każdym względem przyzwoicie. 


Ruch artystyczno-literachi. 


* Trzeci koncert Towarz. muzycznego. Mając 
na oku pielęgnowanie muzyki wokalno-instrumen- 
talnej, wykonało Tow. muzyczne na wczorajszym 
koncercie prócz utworów czysto orkiestraluych, 
także dwa utwory wokalne t. j. scenę z 38 aktu 
E dramatu muzycznego Wagnera „Zmierzch bo- 
gów“ i M. Brocha baladę p. t. „Piękna Ellen“. 
Chociaż scena z dramatu wagnerowskiego i. j. trój: 
śpiew bogunek Renu (Rheintóchtergesaug) stoi w ści- 
słym związku z akcyą sceniczuą ł zbudowaną jest 
na znanych zasadach wagnerowskiego dramatu mu- | 
zycznepo, co wymaga znajomości całej trylogii a, 
zwłaszcza poszczególnych „motywów przewodnich“, | 
to jednak scena ta dla swej oryginalnej i uroczej 
molodyi ı nader barwnej inetrumentacyi, nadaje się 
bardzo (w specyalnym układzie) do produkcyi kon- 
certowej, W ten sposób wykonano tą kompczycyę 
wozoraj a z trzech solistek wyróżniał się korzy- 
stnie jedynie piękny głos sopranofjy pni Anny 
Fłoriani, spiewaczki operowej podczas gdy średni 
był niewystarczający. 

Urugim zajmującym utworem była Brucha 
balada na sola, chór mięszany i orkiestrę p.t. 
„Piękna Ellen.* Kompozycya ta odznacza się bar- 
dzo pięknem a nawet oryginalnem prowadzeniem 
głysów chóralnych a świeżość melodyi i rytmiki, 
jakoteś trafna charakterystyka momentów drama- 
tycznych składają się na jednolitą i piękną całość 
muzyczną. Wykonanie tego utworu pod kierowni- 


Pierwsza wiaj. fabryka 


wyrobów z papieru 


Ń. W. Niemojowsśi 
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ctwem p. M. Sołtysa stało w zupełności. na wyso» 
kości artystycznej a na szczególne uznanie zasłu: 
guje chór, który swe trudne zadauie pokonał z 


niezwykłą precyzyą i muzykalnością Fartye Bolo-j 


we wykonali stylowo i z widocznem przejęciem się 
rolą pni Aleksandra Dąbrowska i artysta teatru 
miejskiego p. A. Okoński, oboje nagrodzeni słusz- 
nemi okluskami. 

Z utworów orkiestralnych wykonano prócz 
pięknej uwertury Mendelssohna do „Antygony“ 
dwie poważniejsze nowości znanego 1e AE 
kompozytora p. Seweryna Bersona. Obie kompozy- 
cya cechuje piękna i świeża melodya a sympaty-| 
czne ich przyjęcie ze strony licznej publiczności! 
zmusiło obecnego autora do dwukrctaego dzięko-' 
wania za długotrwałe i zasłużone oklaski. Najłe- 
piej podobał się „romans“ na skrzypce, pięknie i 
artystycznie przez prof. Wolfasthals odegrany, cho- 
ciaż pod względem inwencyi a w ogóle wartości 
kompozytorskiej stawiam wyżej „serenadę* na or- 
kiestrę smyczkową. (gr.) 

* Nowe powieści polski. W sferach literac- 
kich i księgarskich słychać Żale i narzekania na 
ubóstwo naszej literatury powieściowej ostatnich 
dni, pomimo, że jeżli o dobre dzieło chodzi, to po- 
pyt na powieść jest większym od podaży. Pocie- 
szającym faktem jest to, że produkcya powieściowa 
nie wielka na ilość, imponujeswoją jakością. War- 
szawski fejletonista Dzzennika Posnańskiego rezsu 
mując tegnroczny plon powieściowy warszawski, pi- 
sze co następuje: © dobre powieści coraz trudniej. 
Te co były, wyłowili już wydawcy — płacąc (/t- 
cencia poetica!) na wagę złotal Zdobyło więc Sło- 
wo „O mitrę hospodarską*  Choińskiego, Wiek w 
dalszym ciągu Gąsiorowskiego „Szwoleżerów, Ziar- 
no wielki talent w Ludwiku Stasiaku, którego 
„OChrobry* podbił wstępnym bojem czytelników; 
Kuryer Warsgawski prócz niezwykle interesują 
cej powieści Gruszeckiego „Tam gdzie się Wisła 
kończy“, zaopatruje bogato tekę w nowości, po- 
między któremi są perły pierwszej wody. Z pism 
obrazkowych Tygodnik Ilustrowany snuje w dal- 
szym ciągu Reymonta „Chłopów* i z przedziwną 
maestryą pisane „Popioły“ Rzewuskiego — a os 
czskują na Biesiadę Lsterachą, w kiórej ma 
się ukazać Sienkiewiczowski poemat „Na polu 
chwały. 


* Dzieła Wincontego Pola z dniem 1 stycznia 
br. stały się własnością ogóln, gdyż minęło lat 
30 od zgonu poety. Znana 12 centowa „Biblioteka 
Powszechna* w najnowszych tomikach, które dopro- 
wadziła już do poważnej liczby 430 numerów, u= 
względniła podzną właśnie okoliczność, i wydała 
narazie najpoczytniejsze dzieła poety, jak: „Pieśń 
o ziemi naezej*, „Pieśń o domu naszym“, „Pieśni 
Janusza”, „Pamiętniki W:nnickiego*, „Mohort*, 
„Wit Stwosz“, „Z wyprawy wiedeńskiej“, Wyda- 
nie „Pieśni Janusza“ zdobi bardzo dobrze wykona 
ny portret Pola. Z innych świeżo wyszłych tomi- 
ków tego pożytecznego wydawnictwa wymieniamy : 
Goszczyńskiego „Król zamczyska”, Chmielowskiego 
rzecz o Henryku Sienkiewiczu (Charakterystyki 
literackie tomik IX), oraz nowy przekład Gh ethego 
sielanki: „Herman i Dorota", pióra F, Nowickiego. 


* Teatr miłośników sceny wystawia w nie- 
dzielę dnia 15 bm. sztukę J. Korzeniowskiego. 
„Karpacey Górale“. W niedzielę popołudniu „Mał- 
ka Schwarzenkopf* Gr. Zapolskiej. 


* Boecklin-Mappe. Pod takim tytułem księ- 
garnia Callweya w Monachium wydała sześć naj- 
piękniejszych obrazów wielkiego mistrza, miano- 
wicie: Poezya i Malarstwo, Swięty gaj, Milczenie 
w lesie, Napad, Wyspa umarłych, Matka Boska 
przy zwłokach Zbawici la —- w świetnie wykona 
nych reprodukcyach, w wielkim formacie, a wszy- 
stko wraz z portretem Boecklina, życiorysem jego 
i objaśnieniem obrazów, za cenę półtorej marki 
(90 centów). 
mepertuar lwowskiego tentrn miejskiego. 

W piątek „Mignaon“ opera, Thomasa, 

W sobotą po raz I szy. „Godziny życia“ cztery 
jednoaktówki Artura Schnitzlera pt: „Kobieta ze szty- 
letem“ „Ostatnie maski“ i „Literatura“. 

W niedzietę popol, „Fabryka kiasjowa“ Błończew 
skiej, wieczór „Carmen“ opera Bizeta, 


Rep`rtuar Filharmonii Iwowski sj. 

W sobotę d. 14 lutego, Wiolki koncert filharmo- 
niczny ze współudziałem Jana Kabelika, skrzypka. Pro- 
gram; I) 1. Moninssko. Uwertnra „Bajka“. 2. Liszt. Po- 
emat symfoniczny „Skarga bohatsra." 3. Mozart, „Kon- 
cert*, cdegra z tow. Orkiestry Jan Kubelik. II) 1 Griog. 
„Peer Gynt.“ Za Suity II. a) „Tariec arabski“, b) „Pieśń 
Solwejgi.* 2. a) Chopin. „Nocturn,“ b) Sarasate. „Tańo. 
cygańskie“, odegra Jan Kubelik. III) Zarębski. „Dwa 
tańce galicyjskie“. 2. Pagarini, „Nel cor pu non mi 
sento“, odegra Jan Knboelik. — Początek wyjątkowo o 
godz. pół do 7 wieczorem. 

W nielzielą d. 15 luteg , koncert 
listą-koncertmistrz: Wacław Huml, 


Repertuar tcntru krakow: kiego. 

W sobotą pr:.micra „Nelly Rosier“ komedya 
Hennequina. 

W niedzielę popoładniu „Sen nocy letniej“ Szeks 
pira, wieczór „Nelly Rosier“ Hennequina. 


popularny So- 
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Z KRAKOWA. 


([eiefonem i: pocztą). 

— Woda na Wiśle wskutek ostatnich desz-: 
czów przybiera. Stan wody 1 m. 30 em nad ze- 
rem. Dziś pada dalej rzęsisty deszcz. 

— Z powodu panującej w Krolestwie zarazy 
drobiu, rząd austryacki wydał zakaz dowożenia 
stamiąd wszelkich skrzydlatych stworzeń, a mię- 
dzy niemi gęsi. Zakaz ten wywołał w Krakowie 
brak ulubionej przez żydów potrawy, to jest 
gęsiny. Posianowili temu zaradzić zręczni handla- 
rze. Skierowali tedy transporty gęsi z Królestwa 
do Prus, a stamtąd do Krakowa — i w ten spo- 
sób, obchodząc zakaz, sprowadzał drób z zaka- 
zanego terytoryum. Policya wykryła tą mani- 
pulacyę i aresztowała trzech handlarzy z trans 
portem S00 gęsi. Krzykliwe ptactwo umieszczono 
w gęsiara! na Kazimierzu, zaś „kupców“ Wolfa 
Rakowitzera, Pinkasa Golidfiussa i Abrahama 
Liebfeldda w aresztach policyjnych. 


Z POZNANIA. 


(Telegraferm i pocztą). 

— W głośnej sprawie zamordowania gim- 
nazyasty Wintera w C:ojnicach udało się pewne 
mu lekarzowi, jak donoszą do Dans. Ztg., pozy- 
skać ważny i nowy materyał od świadk2, któ- 
rego dotychczas jeszcze nigdy nie przesłuchiwa- 
no, 1 który też mgdy się nie zgłosił, Ów ma- 
teryał naprowadza na zupełnie nowy ślad, W czwar- 


- —— mame 


(tek przed południem doniesiono o tem telegrafi- 


cznie prokuratoryi w Chojnicach i już tego dnia 
wieczorem pierwszy prokurator Schweiger zje- 
chał osobiście na miejsce, aby z pierwszego źró- 
dła otrzymać wiadomości. 
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Rozwiązanie małżeństwa 
ks. Luizy saskiej. 


Proces rozwodowy saskiego następcy tronu 
skończył się wczoraj rozwiązaniem mał 
żŻeństwa. Telegraficzne sprawozdanie z prze- 
biegu wczorajszej rozprawy w Dreźnie donosi: 
Rozprawa rozpoczęła się o godz. 10 rano jako 
ciąg dalszy procesu rozpoczętego dnia 28 stycznia. 

wiadków przesłuchano tylko kilku, między nimi 


— —— 


l 


byli słuchani; marszałek dworski Tiimpling, 
ochmistrzyni następczyni tronu br. Fritsch, gu- 
werner książąt kapitan Obyrn i jeszcze kilku in- 
nych. Proces zakończył się o godzinie 4:20 wy- 
rokiem rozwiązującym małżeństwo następcy tro- 
nu, uznającym ks. Ludwikę winną i skazującym 


— = 


edo, Lwów, 


jją na ponoszenie kosztów procesu. 


Wyrok opiewa dosłownie: „Małżeństwo 
następcy Fryderyka Augusta z 
jego żoną Ludwiką, urodzoną 
arcyksiężniezką austryacką, zo- 
staje niniejszem rozwiązane z 
powodu złamania wiary małżeń- 
skiej przez żonę, dokonanego z 
nauczycielem języków Giro nem. 
Oskarżona jest jedynie winnąi 
mazżapłacić kosztaprocesu*. 

O treści tego wyroku zatelegrafował na- 
tychmiast dr. Zehme do odwokata Lachenala 
w Genewie a ten zaraz pojechał do sanatoryum 
i zawiadomi! księżnę Luizę. 

(Tel. „Gaz. Nar.“) 

Głemewa 12 lutego. (Tel. pryw.) Wyrok 
sądu przyjęła ks. Ludwika spokojnie. Mówią, że 
spodziewała się tego wyroku. Księżna nie przyj- 
muje żadnych wizyt, nawet Wóźifiing jej nie od- 
wiedzał. Stan zdrowia jej jest bardzo pomyślny. 
Dr. Forel codziennie odwiedza księżnę i bada jej 
stan zdrowia. 

Lozanna 12 lutego. (Telegram prywatny). 
Giron przybywszy tu z bratem księżnej, zwrócił 
się do dyrektora sanatoryum z prośbą o pozwo- 
lenie odwiedzenia księżnej. Otrzymał odpowiedź 
odmowną. 

Drezno 12 lutego. (Tel. pryw.) Dr. Zeh- 
me oświadczył w interviewie, że Ludwika zwie- 
rzyła się najbliższej swej przyjaciółce, iż mające 
przyjść na świat dziecię, nie jest dzieckiem Giro- 
na lecz następcy saskiego tronu. 


telegramy i telefonematy. 
Ofiara sesarza Fo Kuty. 


pogorzelców w Kutach 8.000 koron z prywatnej 
szkatuły. 


Rada państwa. 


Wiedeń 12 lutego. Na wstępie dzisiejsze- 
go posiedzenia lzby posłów odczytano wpływy. 
Od sądu krajowego we Lwowie nadeszło źądarie 
wydania posła Breitera, 


Najniedorzeczniejsza interpelacya. 

Między odczytanemi interpelacyami jest in- 
terpelacya Eisenkolba i tow. (Wszechniemcy) do 
prezydenta ministrów w sprawie przygotowywa 
nej w Serbii i Bułgaryi mobilizacyi i z powodu 
grożącego zawikłania Austro-Węgier w wojnę, 
wobec stosanków panujących w Macedonii. In- 
terpelacya ta jest z jednej strony tak bezczelna, 
a z drugiej tak niedorzeczna, że inaczej jej na- 
zwać nie można, jak to uczyniliśmy. Jnterpelanci 
okazuje w niej także dziecinną nieznajomość 
rzeczy i stosunków. lInierrelanci wywodzą, że 
wszystko wskazuje na to, iż w Macedonii wy- 
buchnie w najbliższym czasie wielkie p. wstanie. 
Istnieją uzasadnione podejrzenie, że powstanie to 
zainicyow ane jest przez Austryę, a mianowicie 
ze strony bardzo możnych stronnictw, na których 
czele stoi minister spraw xagranicznych hr. Go- 
łuchowski. Ten mąż, który tak jak ojciec jego 
na parkiecie poiskiej szlachty w r. 1868 oświa= 
dczył, że został przez Jezuitów wychowany 
na patryotycznego Polaka, jest osobiście spowi- 
nowacony z polską szlachtą, a przez swą miał- 
żonkę z francuską wysoką szlachtą kierunku legi 
tymistycznego i bonapartystycznego. Łączą się 
więz w jego osobie wpływy wszystkich tych nie- 
bezpiecznych /?) elementów, które usiłują sprowa- 
dzić wielki przewrót dla osiągnięcia swych ego- 
istycznych celów, wrogich dla ludów. 

Ten cel obejmuje także odbudowanie Pol- 
ski.(!) Jezuici są zausznikami hr. Gołuchowskiego. 
Chodzi im nie o zabezpieczenie swobodnego roz- 
woju polskiego narodu, co przecież w Austryi i 
tak już na niekorzyść innych narodów wychodzi, 
ale o zapewnienie panowania szlachy i kleryka- 
lizmu. Panowanie szlachty(?) i Jezuitów(?) ma 
się rozciągać od morza Bałtyckiego do Czarnego, 
temu celowi służy w Austryi „bezwstydnie upra- 
wiana wszechpolska i wszechsłowiańska propa- 
ganda*.(?1?) Mamyż także stać się zawisłymi od 
szlachty polskiej? Czy jest to słusznem, aby dla 
odbudowania Polski Austro Węgry dały się zapę 
dzić w wojnę? Albowiem to nie innego nie może 
oznaczać, jak wojnę, jeśli Austro-Węgry powzięły 
inicyatywę i Rosyę spowodowały do tego, że 
przed niedawnym czasem razem zagroziły 'Turcyi 
wmięszaniem się w jej wewnętrzne sprawy, jeśli 
Turcya nie przeprowadzi reform. Ponieważ Au- 
strya nie może wierzyć, że Turcya będzie w sta- 
mie przeszkodzić wznowieniu powstania w Mace- 
donii, należy przyjąć, że stawianie (ych niemo- 
żliwych do spełnienia żądań ma być tylko pre- 
tekstem osiągnięcia jakichś specyalnych celów. 

Cekawem jest także stanowisko Anglii, 
która wyzyskuje to szaleństwo obecnej polityki 
austro-węgierskiej dla swoich egoistycznych ce- 
lów i podburza Austre-Węgry do wytrwania na 
tej drodze. Temi wszystkiemi mashinacyami kie- 
ruje (?) Watykan za pośredaictwem generała za- 
konu Jezuitów (!). Austrya zbroi się w sposób 
bijący wszystkich w oczy. Zwracają także uwagę 
nadzwyczaj częste narady wojenne pod przewod- 
nistwem najwyższego czynnika. Wobec takich 
okołiczności, ponieważ chodzi o dobro wszystkich 
narodów tego państwa, żądają inierpelanci od 
prezydenta ministrów wyjaśnień w sprawie po- 
łożenia międzynarodowego. 


Przed przejściem do .porządku dziennego 
wniósł Choc ogłoszenie obrad komisyi regu- 
laminowej za jawne. Wniosek ten 82 głosa- 
mi przeciw 73 odrzucono. (Głośne protesty u cze- 
skich radykałów, socyalistów i wszechniemców). 


Konwersya renty. 


¥o odczytaniu interpelacyj i wniosków prze- 
wońniczący komisyi budżetowej Kathrein wnosi 
natychmiastowe podjęcie obrad nad przedłożeniem 
o konwersyi. , 

Ellənbogen (socyal.) oświadcza, że jego 
stronnictwo nie jest przeciwne nagłości tego przed- 
łożenia, podnosi jednakże już teraz, że w razie, 
gdyby przy przedłożeniu wojskowem chciano 
ią samą drogą nagłości postąpić, stronnictwo 
mowcy już teraz przeciw temu Się zastrze- 
ga i zapewnia, że potrafi temu przeszkodzić. 
Co do konwersyi jest stronnictwo mowcy za 
przedłożeniem, jak w ogóle za każdą ustawą, 
która ma umniejszyć ludności ciężarów. Mowca 
ubolewa, że to, co minister skarbu w komisyi 
budżetowej poufnie wyjaśniał, zostało jeszcze 
przedtem w WN. fr. Presse w wczorajszem wie- 
czornem wydaniu ogłoszone. Zapytuje, dlaczego 


GMACH Hr. SKARBKA, 
(dawne sale sejmowe) 


pojeca 


s 


Koperty, Papiery listowe, Tutki 
i Bibułki cygaretowe itp. 


właściwie z konwersyi wyłączono sumę 1 miliar- 
da 600 milionów. 

Izba nagłość przedłożenia o konwersyi 
uchwaliła. 

Referent p. Steinwe..der polecał przyjęcie i 
przedłożenia rządowego w niezmienionej formie 
wraz z rezolucyą Eug. Abrahamowicza w spra- 
wie zniżenia stopy procentowej od zaległości po- 
datkowych i należytości. 

Po Steinwenderze przemawiali pp. Kramarz 
i Menger, uzasadniając swe wnioski mniejszości. 


nia gotówką tym właścicielom dotychczasowej 
renty, którzy nie zgodzą się na konwersyę i ze- 
chcą zwrotu nominalnej wartości, uzyska rząd 
jw ten sposób, że wyda osobne obligacye 3*/, pre, 
lkfóre nie zostaną jednak puszczone w ubieg, 
lecz oddane grupie bankowej, która dostarczy 
rządowi za to gotówki do spłaty. Sądzą ogólnie, 
że potrzeba gotówki będzie bardzo małą i nie 
wielu posiadaczy renty 42 pre. nie zgodzi się 
na konwersyę 4 pre. 


Boehm-Bawerk zaznaczył, że ograniczenie kon- 
wersyi na 8 miliardy 620 milionów nastąpił nie 
z powodu, jakoby rząd był zapatrywania, że 
większej jakiej sumy lub ewentualnie całej sumy 
jednolitego długu państwowego nie możemy we- 
dług upodobania konwertować. Owszem minister 
podziela stanowisko, że cała ustawodawcza kom- 
petencya dla jednolitego długu państwowego 
przysługuje jedynie austryackiemu parlamentowi. 
Lecz nie zawsze dokonuje się od razu tego, do 
czego ma się prawo. Gdy czasem ze względów 
oportunistycznych nie atakują jakiegoś prawa, 
to można prowizorycznie odstąpić od wykonania 
prawa. Minister nie zdradzi tajemnicy, jeśli o- 
świadczy, że z tej i tamtej strony Litawy panują 
w tej mierze pewne różnice zapatrywań. 

Choc przemawia po czesku, w końcu po- 
wiada po niemiecku, że współdziałanie kół finan- 
sowych przy tej operacji jest niesprawiedliwością 
wobec płacących podatki. Jeśli podobnę operacyę 
pragnie się wykonać, powinno się ją przeprowa- 
dzić za pomocą insiytucyj pańsiwowycb, bez udziału 
prywatnych banków. 

Zabrał głos p. Morsey. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń 12 lutego. (Tel pryw.) W Izbie 
toczy się rozprawa o konwersyi. Na uwagę za- 
sługuje świetna mowa Kramarza, który w ostry 
sposób krytykował politykę skarbową obecnego 
ministra skarbu a szczególnie ułegłość i powol- 
ność jego wobec roszczeń węgierskich. W tej 
chwili (Godz. 3-y kwadranse na 5-ią) przemawia 
Starzyński. 

Wiedeń 12 lutego. (Tel. pryw.) Wszech- 
niemiec Eisenkolb znowu przypomniał się światu. 
Nie dziwnego, już dawno siedział cicho ten tref- 
niś Alldeutscherów, to też w dzisiejszym występie 
postanowił powetować sobie długie milczenie. 

W tym celu wystosował do prezydyum mi- 
nistrów interpelacyę w sprawie pogłosek o zbro- 
jeniu się Serbii i Bułgaryi. Jego imterpelacya to 
logiczne salto mortale. 

Interpelant uczynił hr. Gołuchowskiego od- 
powiedzialnym za zajścia na Bałkanie i za mo 
źliwość wybuchu powstaadia w Macedonii. 

Rzucił się dalej ten gnom Alldeutscherów 
na Jezuitów i szlachtę polską, pomawiając ich o 
dążenie do zamieszek etc., a całe to zamieszanie 
— powiedział Eisenkolb — dążyć ma do odbu- 
dowania Polski a to wyłącznie celem wzmocnie- 
nia władzy sziachty polskiej. 

Ten liliput wszechniemiecki woła w końcu 
rozdzierając szaty nad tem, źe Węgrom płaci 
się taką sumę — mamyż jescze uczynić się za- 
leżnymi od polskiej szlachty? 

I ty to słyszysz Boże i nie grzmisz! — 
chciałoby się zawołać, czytając te idyotyzmy 
wszechniemieckie. 


Kolo polskie. 


Wiedeń 12 lutego. (Telegram prywatny.) 
Podczas posiedzenia Izby miało się dziś odbyć 
posiedzenie Koła polskiego; na porządku dzien- 
nym sprawa reformy prasowej. 

Później zaszło nieporozumienie pomiędzy 
stronnictwami co do unormowania porządku 
dziennego jutrzejszego posiedzenia Izby. 

Niektóre stronnictwa i Koło polskie sprze- 
ciwiły się umieszczaniu sprawy reformy ustawy 
prasowej bez odpowiedniego przygotowania na 
jutrzejszem posiedzeniu Izby i właśnie odbywa 
się posiedzenie komisyi parlamentarnej Koła pol- 
skiego dla obrad na tą sprawą. 


Nytuacya parlamentarna, 


Praga 12 lutego. Narodni Listy donoszą, 
że klub młodoczeski zawiadomił wczoraj dr. 
Koerbera, iż nie dopuści do pierwszego cz”tania 
ani ugody austro:węgierskiej, ani budżetu. 


IKomisye. 


Wiedeń 12. lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi wojskowe) wygłosił minister 
obrony krajowej Welsersheim b dwugodzinną 
mowę, w której odpowiadał na poruszane kwe- 
stye i pytania. Uważa za słuszne zniesie- 
nie kar „kajdanków*i,„słupka* i uznaje, 
że ograniczyć się je powinno tylko do recydy- 
wistów. Co do znęcania zię nad żołnierzami, to 
każdy wypadek jest ściśle bądany, a w razie 
stwierdzenia faktu, winny jest karany. Wypeł- 
nianie obowiązków religijnych zawsze się żołnie- 
rzom ułatwia, a niedomagania w tej mierze będą 
usunięte. Co do sprawy pojedynków należy za- 
pobiegać im w drodze praktycznej o ile możności. 
Niedawno wyszło rozporządzenie, by niewłaści- 
wości załatwiane były w sposób zwykły, pokojo- 
wy i aby nieporozumienia załatwiano ile możności 
przy interwencyi dowódców i kolegów. Dobrzeby 
było, by w drodze cywilnej surowo ścigać sekun- 
dantów. Omawiał skargi na szkody, wyrządzane 
podczas ćwiczeń i zapewnił, że braki te będą 
usunięte. Wkrótce będzie prawdopodobnie przed- 
łożona nowa taksa wojskowa. Co do urlopów, w 
ostatnich 2 latach uwalniano bardzo wielu żoł- 
nierzy i w tym kierunku pójdzie się jeszcze da- 
lej. W końcu zaznaczył minister, że armia po- 
winna być wolną cd tendecyj narodowościo- 
wych. 

Po zakończeniu dyskusyi odrzucono wnio. 
sek socyalisty Schumeiera © zaprowadzenie na 
tychmiastowej dwuletniej służby wojskowej — 
poczem przedłożenie o kontyngeucie rekrutów 
przyjęto 18 głosami przeciw 14, 

Wiedeń 12 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi budżetowej w dyskusyi 
nad ustawą o konwersyi przemawiali jeszcze pp. 
Eugeniusz Abrahamowicz, Górski 
iStarzyński, a wszyszy oświadczali się za 
konwersyą niżej % procent — poczem duskusyę 
zamknięto, a w głosowaniu przyjęto przedłożenie 
o konwersyi w brzmieniu proponowanem przez 
rząd. Przewodniczącemu komisyi polecono uczy- 
nienie w Izbie wniosku nagłego traktowania tej 
sprawy. 

KKonwersya. 


Wiedeń 12 lutego. (Tel. pryw.) Jak juź 
wczoraj telegrafowałem, w sprawie konwersyi 
renty rozstrzygnął minister skarbu na rzecz kon- 
wersyi wyłącznie 4 pre. Alternatywnej konwer- 
syi, któraby pozostawiała właścicielom renty wy- 
bór 4 rre. lub 8%, pre. nie będzie. Postępowa 
nie będzie tacie, że z renty 4'2 pre. odstempluje 
się 0:2 pre., kupony zaś kwietniowy i majowy 
będą wypłacone tak jak dotychczas tj. półrocznie 
2'1 pre. Kapitał potrzebny rządowi dla wypłace- 


oraz w 


Sejm węgierski. 


Budapeszt 12 lutego. (Tel. pryw.) W sej- 
mie węgierskim interpelowano dziś rząd, czy mu 
wiadomo, że ban chorwacki Khuen-Hedervary 
przyjmował serbską parę królewską w imieniu 
Austro-Węgier i nazwał Zemuń austro-węgier- 
skiem miastem granicznem. Interpelanci upatrują 
w tem naruszenie węgierskich praw państwo- 


wych. 
Zbrojenie się Turcyi. 


KKolenia 12 lutego. (Tel. pryw.) Koeln. 
Złg. donosi, że rząd bułgarski istotnie uczynił 
przedstawienia u mocarstw w sprawie zbrojenia 
Turcyi i zaznaczył, że gdyby zbrojenie Tureyi 
dalej trwało, wówczas Bułgarya zajmie się mo- 
bilizacyą. 


Królestwo serbsacy 
w Kruszedolu. 


IKarlewice 12 lutego. Królestwo serbscy 
przybyli tu wczoraj po południu, poczem powo- 
zem udali się do klasztoru Kruszedolskiego. Tam 
modlili się przy trumnie Milana i złożyli wieńce. 
Podczas odjazdu prosił król bana, aby wyrazil 
cesarzowi austryackiemu podziękowanie za przy- 
jęcie i nadzieję, że odwizsdziny te zacieśnią je- 
szcze bardziej stosunki między Austro- Węgrami. 
a Serbią, 


Wiedeń 12 lutego. Deputacya słuchaczów 
2 roku szkoły maszyn na tutejszej politechnice 
udała się do sektora domagając się reformy 
obecnych posad asystentów. Rektor dość szorstko 
zwrócił uwagę deputacyi, że słuchaczam nłe 
przysługuje prawo ocenienia kwalifikacyi asysien- 
tów. Słuchacze mają zamiar rozpoczą strajk. 


Dział rolniczy. 


a Budapeszt 12 lutego (Tel.) Wczorajszy spa- 
dek cen pszenicy terminowej należy odnieść do 
pogłoski o zamierzonej redukcyi ruchu w tutej- 
szych młynach o 2 dni w tygodniu. Z kompe- 
tentnej strony donoszą, że obrady są w toku, ale 
co do redukcyi nie powzięto jeszcze żadnego pa- 
stanowienia. - 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dnia 12 lutego 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Walnta koronowa. 
Pszenica gotowa 7'80 do 7'90, pszenica nowa 750 do 
7:75, żyto gotowe 650 do 660, na term. 640 do 6'50, 
owies obroczny got. 8:25 do 656, na term. 620 do 640, 
jączmień past. 560 do 580, jęczmień browarny 590 
do 650, rzepak nowy 9'— do 9'25, lnianka —'— do 
, groch pastewny 675 do 7°25, groch do gotowania 
T75 do 1025, wyka 600 do 675, bobik 6589 do 6-30, 
hreczka J'— do 0'—, kukurudza nowa 6— do 680, stara 
0— do *0—, chmiel za 56 kilo —— do —'—. koniczyna 
czerwona 65-— do 68'—, biała 75— do 120 —, szwedzka 
80-— do 95—, tymotka 84:— do 44— 

Spirytus loco za 50 lit gotowy 1650 do 16-75, 
paritas Ternopol eskontyngentowy 3-60 do 9-75. 

Tendencya zniżkewa trwa dalej. 

Euch bardzo słaby. 

wiedeń 12 lutego. Uukier (spopojnie) 21 70 do 
—. — Nafta galicyjska —— do —'—. Spirytus 38 — 
— do—, 

Wiedeń dnia 1ż lutego Kurs w aoc. i pu BÜ 
kigr. Notowano: pszenicę na wiosnę 7-49 do 7:50, żyto 
n: wiosnę 6'84 do 6'85, kukuradza na listopad —*—, 
kakurndza na maj-ozerwiec —'—, owies na wiosnę 6'28 
do 6'29, rzepak na styczeń-lnty —'—, rsepak na sior- 
pień-wrzesień —'—, olej rzepakowy na styczeń-kwiecioń 
—— do ——, 

Dsposobienie : spokojne. 
Stan powietrza: pięknie. 

Budnpeazt dnia 12 lutego. Kura w kor. i pe 
50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 1°49 do 7:50, 
na pażduiernik 7:55 do 7:56, Żyto na kwiscień 6'57 do 
6'5g, owies na kwiecień 6'02 do 6-03, kakumzdxa na maj 
6-08 do 6'07, kukurudza na czerwiec 6'14 do 6'15, rzepak 
ns sierpień 11'70 do 11'80. 

Oferty na pszenicę: mierne. 
Chęć kupna słaba. 
Usposobtenie słabe. 

Stan powietrza: deszoz. 


Dział ekonomiczny. 


B Eksport czeski do Królestwa Polskiego. 
W Pradze rozdano sprawozdanie Izby handlo- 
wej i przemysłowej. Powiedziano w niem, że 
wskutek zajść we Wrześni powstał w Królestwie 
Polskiem ruch, który spowodował czeskie biura 
eksportowe, ze względu na postanowieny w Kró- 
lestwie bojkot firm z cesarstwa niemieckiego, do 
skorzystania z tego na rzecz eksportu czeskiego. 
Można z radością stwierdzić — powiada spra- 
wozdanie — że tə usiłowania przyniosły pomyśl- 
ne wyniki. 


Z rynków pieniężnych. 

Frankfurt 12 lutego. Giełda wieczorna. Au- 
strynckie kredyty 21990 Kolej państwowa 00000, Alhi- 
ny ——, Disconto 00000. Laura 197'80. 

Berlin 12 lutego. Zamknięcie giełdy. Bansunoacy 
austryackie 85'85 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus —*—, Anstryackie kredyty —'—, Disc. Qommar- 
dit, ——. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Zawsze mloda księżna*** 
Bardzo prosta tajemnica tego jest 
na usługi miłych naszych czytelni- 
czek, które mogą ją naśladować 
używając codzień do toatety Crem 
Puder i Mydło kremowe Si- 
maom'a. Trzełj$ę się wystrzegać na- 
» śladownictw. J. Simon 59, Faubourg 

St. Martin, Paris. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 

Przyjechali do Lwowa dnia 12. lutego 1908. 
br. M. Błażowski z Nowosiółki, br. L. Briicknann 
z Monasterzysk, O, Sala z Wysocka, G. Szaszkie- 
wicz z Breviena, St. Giżowski z Wiednia, B. Ka- 
pliński z Bełzca, K. Wysocki z Ostobowa, A. 
Kuntz z Nierwiska, T. Miliński z Teofilówki, Det. 
Iskrzycki z Sanoka, M, Schmidt z Wiednia. 


Do nabycia w sklepie przy Placu Maryackim l. $, 


innych kandiach papierowych we Lwowie 


na prow incyi,Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 
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Morderstwo 


na Great Porter Square Nr. I. 


(Oiąz da szy) 
— Ależ ja chcę coś dla ciebie zrobić -| 
brzmiała odpowiedź małej. — Dzisiaj wieczór 
dowiesz się o tem. 
A teraz słuchaj, jak to dziecko dzień spę- 
dziło. Opowiem ci jej własnemi słowami. | 
— Byłam w pałacu Buckingham. Stałam i 
przypatrywałam się uważnie Pelhamowi. Dopiero 
gdy wstał i usiadł przy biurku, wpadł mi w oko 
jeden rach : wzruszanie lewem ramieniem i przy- 
pomniałam sobie, że jeszcze jeden tak robi. A gdy 
pisał, odrzucił wypalone cygaro, a gdy wziął nowe, 
i gdy to robił, uczynił wargami ruch, jak jeszcze 
jeden robi. A gdy wracałam do mrs. Holdfast, 
zdawało mi się, że widzę obydwóch, jak ruszają 
ramieniem i wkładają cygara do ust. Tak są po- 
dobni a tak różni — jeden bogaty, a drugi bie - 
dny. Zaczęłam się z tego śmiać, myśląc, że to 
jeden i ten sam, ale myślę: „To jednak w tem 
coś jest“, i postanowiłam sobe na to uważać, 


DROBNE OGŁOSZENIA faj gc 
A Dla m 
| 


po © ct. od wyrazu, 
$ Wszystkim ty 


Za a z 


Hierbata 


chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong L str. 35, II. złr. 3:—, Okru- 
ohy najlepsze zir, 175. Okrneby drobne 
atr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. $i 


PJ zimnych potr 
Jlegliwość 


co- | działanie już 


H deserowe, 
Świeże masło dziennie dostar- | 


cza mleczarnia w iskani, p. Dubiecko. SĘ 


050090000 DE 


SCHÜTZ i CHAJES 
: dom bankowy i kantor wymiany 
Lwów, plan Maryacki |. 7. 

Kupno i sprzedaż efektów i monet Wy- | 8 
= kuponów i wylosowanych ablizacyi 

osy ma spłaty miesięczne od trzech ko- 
ron począwsz”. Bezpłatna rowizya losów 
i efektów podlegających losowaniu. Pro 
msay do wszystkich ciągnień w rokn. Zle- 
cenia z prowincyi załatwia się odwrotna 
pocztą nie lieząć prowizyi. listy i prze- 


znanych i Z 
człowieka, 


Przez 
się dolegliwo 
inaemi, ostre 
Ból głowy, 
chronicznych 
gwałtowniej, 


syłki uprarza się adresować : Dom Banko- ne) ustępują PTZ 
wy, SUHUTZ ! CHAJES, Lwów, piac niestrawności, Wz 
7930 Maryacki l. 7 wa Żżłądka I ie 
||| alko Chudy, 
są rajezęściej skutki 
ODCISK IE. i chorobliwego stanu 


Kto chce łatwo, szybko do godzi 
ny, bez bolu i niebezpieczeństwa 
pozbyć się ich — niech zażąda 
Arbeuz'a patent. przyrządu do 
wycinania odeisków. Polecany 
przez lekarzy, a bardzo ceniony 
przez wszystkich, którzy go uży: 
*wają. Odpadzją długotrwałe bo- 
lesne płastry, zakażenia, skalecze 
mia. Skutek natychmiastowy i pe 
wny! Cena koron 2:50. Jeden 
nądaje się dla całej rodziny. Na- 
być można w handlach nożowni- 
czych i towarów żelaznych, apte- 
kach, u fryzyerów etc. Engros u fabrykan- 
ta A. Arbenza Lansanne (Schweiz). 


tego li 


tekach wszys 


wina zio 


ających dol 
spożywanie niezdrowych, 


hieżyt żołądka, 
3 poleca się niniejszem 


Śr. dek trawienie : 
Huberta Uliricha 


| To wino ziołowe sporz 


wa z naczya 
zepsutych, © 


odbijanie się, 


3 Zatward 


się krwi w wątrobie, sbdz 


blady wygląd, niedobk 


i zadumy, jakot-ż wśród ozę 
rywają powoli 
świeży impuls. Wia 
nie i otżywianie Się, 
krwi, uspokaja 
czne uzn 4 
Wina ziołowegu dostać imożoa wa flaszkach po 3 i 4 korony w Austro- 
Tarnopolu, Drehobyczu, 


Węgrzech w apte 
garze l innikach, Gróiku, 


Rzeszowie, Bbrzeżaa 
kowie, Bochni, 


Grodzka |. 22, po zą s y 50 
do wszystkich 
skrzynkę. Os 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym 
składowe są następujące : A z 
1000, wino czerwone 2400, sok jarzębiowy i 
na 300 koper włoski, anyż, korzeń helenium, amerykański 
ryczkowy, korzeń tatarakowy po 10: 


GAZETA NARODOWA : Piątku dnia 13 Lutego 19038 Nr. 95 


Do o o a 
była to jedna i ta sama osoba. A powód, który 
zmusił go do zamieszkania w tym domu jest ten, 
2e łatwo może się dostać do pokoju, gdzie zo- 
stał twój biedny ojciec zamordowany. Lecz na 
Ico mu to potrzebne? Może, by zatrzeć ślady 
| zbrodni? Nie, 
ico twój ojciec przed śmiercią schował. Doku- 
tylko ta | ment, który tak szuka, 
maluje |tości i wagi dla Mauxa. A wiesz, co to musi 
drugi jest bogatym | byó? Drugi testament, którego odkrycie zrobiło- 


dół. Schowałam się w sieniach i przypatrywałam 
mu się uważnie. Pewnie był zły, tłukł pięścią w 
ścianę. Wysz:dł i tak cichutko drzwi za sobą 
zamkną !. 

Wybiegłam za nim i nie zwracaj 
Szedł ostrożnie obra- 


ąc niczyjej 


uwagi, śledziłam go pilnie. 
cając się na wszystki: strony, jakby się bał być 
widzianym. Naraz zniknął mi we drzwiach dość 


nędznie wyglądającego domu na ulicy Lambeth. 

Czekałam godzinę, lecz napróżno i ku me- 
mu zmartwieniu przekonałam się, że to była 
przechodnia brama. Nie tracąc czasu, pobiegłam 
popatrzyć, czy mr. Pelham jest w domu i rze- 
czywiście zobaczyłam go w oknie. Po chwili je- 
dnak pojechał do mrs. Holdfast, a gdy po godzi- 
nie opuścił jej dom, biegłam za nim, a właści- 
wie za fiakrem, którym jecha:. Nie widziałam 
jednak którędy i przez które ulice. Dopiero, gdy 
zatrzydiałam się przed jakąś bramą i zanim ją 
przeszłam przekonałam się, że jesteśmy na ulicy 
Lambet. 

Mr. Pelham zaczął się oglądać i bardzo o- 
strożnie iść, zupełnie jak Richard Maux. Już by- 
łam pewna, że ci dwaj, którzy wzruszają ramie 


< 


rros zaziębienie lub przepeł 
trudnych do strawienia, 2 
albo też przez niejedaostajny tryb Żyzia, 
żołądkowych, jak: 
kurcze żołądka, bol 
lub zaflegmienie, 

dobry środek d>mowy, 
lu lat jest stwie*dzonem. 


m, którzy p 
aw, nabawili się 
i 


którego 


od wie Jest nim znany 


Wino ziołowe 
adzone jest z złół wybornych, 
dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm 
nie będąe środkiem rozwalniaj — Wino ziołowe 


krwionośnych przeszkody, 

horoby wywołujących cząstek i wpływa dodatnio na 
rzenie się Świerzej zdrowej 

użyc'e w porę 

ści żołądkowe. 

mi, gryzącemi, 


należałoby przeto d-é wu p 
zdrowie naruszają emi śrożkami. 

zgaga, wzdęc!8, nudności z wymiotami, I 
olegilwośclach żołądkowych występują 


(zastarzały ch) d dk 
po kilkurazowem piciu tego wina 


znikają ezęsto już po 
4 M i jego nieprzy:'emn 
Łenie kołki, błcie serca, 
ionis 1 w system e jelit 
cz wino ziołowe, szybko a łagod 
mźaenia i podnieca system trawieni 
lit wszelki nies'atae cząstki. 

rewneść, opadnięcie ze 


a i w łatwy sposób 


em złego trawienia, 

wątroby. Nie mające a 
stego bólu głowy, 
takie cscby. #7 Wino 710 
o ziołowe podnieca apetyt, 
pobuda silni i 


e wymianę wa 
rozdrażı ione nerwy i daje na nowo chęć do życia; 
ania i podziękowania. 


pwe dajo 


kach. we Lwowi- W ",zemyślu, 
ach, Busku, Kobr=e Jaryezow:8, W 
Wadowicach, Nowym Sączu, 4f WCU, Ke'ach i wog 
tkich miast. — Wysyła także Apieka E. Heilera, Kraków, 


wiejs :0* 9Ss; Ausirvo- Węgier - płatnie 


trzega się prze 


owego ZP I 


środkiem tajemnym; jego 
Wino Malaga 4500 spirytus winny 1040, 
150 0, sok czereśniony 320-0, 


0 Te składniki są zmieszane. 


WaW 


cu 


an 


Po pierwsze zwróciłam uwagę na Richard'a | niem i przy paleniu tak śmiesznie poruszają usta- 
Mauxa. Właśnie było południe, jak zstępywał na] mi, 


| trzymałam ją w ramionacb, zemdlała mi z gło- 


nienie żołądka, przez 
byt gorących lub zbyt 


e w żołądku, trudne trawienie 


wyborne lecznicze 
rzyspieszający 1 krew cezyszczający 


za lecznicze u- 
izm trawienia 


z wszelkich 


wina ziołowego najczęściej już w zarodkn usuwa 
które przy 


e następstwa, jak: ociężałość, 
bezsenność, jakoteż zatrzymanie 
(dolegliwości hemoroidal- 
nle Wino ziołowe zapobiega 


sił 

nielostate «nego tworzenia się krwi 
petytu wśród nerwowego rozstroju 
hezsennych nocy, często dogo- 
osłab'one an viatu 
wpływa dodatnio na trawie- 
teryj, przyspiesza tworzeni: 
dowodzą 


àle w np 
2 As<zek wino ziołowe po oryginalnych cenach 
ine iieząc nie za 
d naśladowniotwami! Ządać w; raźnie 


UBERTA ULLEICH A. 683 


części 
gliceryna 


silny korzeń go- 


są jedną i tą samą osobą. 

— A przedemną kto powrócił do domu — 
zawołała Fanny z tryumłem, kończąc opowia- 
danie. 

— Richard Maux — odpowiedziałam. 

— No, widzisz — zawołała —- z tego wy" 
nika, że Richard Maux jest mr. Pelham, 
różnica zachodzi, że jeden nosi perukę, 
się i mówi jak cudzoziemiec, 
panem 1 mówi czysto po angielsku. To odkry- 
łam, lecz co to znaczy, nie wiem. Teraz ty sa-i 
ma musisz z tego korzystać. 

Ucałowałam dzielną dziewczynkę, lecz gdy 


du, zapomniałyśmy obie, że od piętnastu godzin 
nie miała nic w ustach. 


XXXVI. ROZDZIAŁ. 
(Becky i Fanny wspólnie aspiegują). 

Szklanka herbaty i chłeb z masłem wróciły 
Fanny siły i zaczęłam ją szczegółowo wypi* 
tywać. 

Odpowiedzi jej wskazywały mi wyraźnie, 
że Fanny nie myliła się. Mr. Pelham i Maux, 

„mecz S 


"M reprodnukcy 
Fryne z Eleusis. Cena 
sownie do formatu). Pochodnie 
dukcyi kolorowej koron 48*— 


Nerona. 


Chrystus u 


log reprod ukcyj, — Wykwintue 


USTU= J 
Ogier 

rasy wschodniej, licencyonowany na trzy 
lata, kary, 166 cmt. wysoki, 6 lat liczący 
i bez błędn zbudowany, zaraz do sprzeda* 
nia. Bliższej wiadomości udzieli z grzeczno- 
ści Stefan Dyndowicz, ck. asystent Aka- 
demi weterynaryjnej we Lwowie, ulica Ko- 

chanowskiego 1. 33. 8864 


dla 


tam 15 


usu- 


Kra- 


ulica 


szybko gojący, 
wszelkiego rodzajn, 
iranco 


które 
Aptekarż 


dow zietyy» prosimy 
ną, która wypaloną 


man- 
jegt na 


8189 


aiti ` p sa : 
Mangoo uv 0O00 
| oi PTE SST; i 


„Pieśń niewolnika, U źródła, 


jakoteź dla innych gazet krajowych 
( zagranieznych załatwia najtaniej < 


se Kawiarnia Amerykańska 


8669 przy ulicy Trzeciego Maja 1. Li we Lwowie. 
Oodziennie koncert mazyki wojskowej. — Początek o godzinie g wieczór 


Aptekarza Thierry ego (Adolf) LIMITED 


prawdziwa MASC GENTOFOLIOWA 


jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez gruu- 
towne czyszczenie. wywoluje i 
usuwa prsez 


2 słoiczki 3 koron 50 gr. 

Thierry (Adolf) LIMITED w Pregra- 
dzie pod Nokitsch-Sanerbrunn. Dla uniknięcia nasla- 
aważać na powyższą markę ochron- 


a m mn aa 


to nie to! On chce coś znaleść, 


musi być wielkiej war: 


by z mrs. Lydii żebraczkę, a ten: samem i stra- 


ciłby Pełham. 


Byłby to dla nas ciężki cios, gdyby Richard 
Maux znalazł ten dokument. W każdym razie 
muszę coś zrobić, by te tu przeszkodzić. Lecz 
z wielką ostrożnością. 


Teraz, kochany Fredzie, przeczytaj następu- 
jącą rzecz: 


Zwsż na datę MKssigżyca, w którym 
ogłeszono zamordowanie Twego ojca. Zważ, że 


Richard Maux trzy tygodnie przed tem odkry- | 


ciem zamieszkał u nas. Co z tego wynika? Mrs, 
Pelham wiedział trzy tygodnie przed tem, że za- 
mordowanym był Twój ojciec. Co za powody 
miał, że nie wyjawił tego? 


Cała moc najstraszniejszych przypuszczeń 


Swieżo otworzony magazyn dzieł sztuki 
Kiwięgarni HH. ALTENBERGA we Lwowie 


poleca 


Wazon czy 
korony (stosownie do 
Za przykładem bogów, 
Chrystus i Samarytanka, fo 


Cena 60—, 20 —, 6 —, 5$*— i 4— 


Maryi i Marty, 


Dokładny spis obrazów i formatów w katalogu p. t PRZEWODNIK ARTYSTYCZNY, krótki 
wydanie stanowi ozdobę każdego salonu. — Cena korou 2'40, z przesyłka koron 290. 
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Tnseraty 
dzienników wiedeńskich 


RUDOLF MOUSSE 
ieden X, ŚeiłorstEtte 2. “| 


Schweize 


" 


skutek nómierzający 1 
z rozwtiękezenie obee ciała 
się do rany dostały. Pocztą 


kuźdym słoiku 8545 


gmunta Ruckers, 


GGUGOOOOOO | 


a a 


R mka nana 


m 


ciśnie mi się na myśl, Mrs. Holdłast należy do 
tego w sposób najstraszniej szy. 

l Gdy nareszcie przyszła konieczność wyja- 
wienia nazwiska zamordowanego, wzięli się mrs. 
Holdfast i Pelham do dzieła. Testament Twego 
ojca za życia nie mógł oyć otwarty, postarano 
się więc o dowody jego śmierci. i 

M W tej chwili przypominam sobie, że Twój 
ojciec przyjmował w hotelu nr. 119 jedną tylko 
osobę i to kobietę, Nie myślisz, że mogła to być 
mrs. Holdtast ? 

Dobra noc, najdroższy, Fanny poszła spać, 
mrs. Preedy śpi — cały dom uśpiony. Najwięk- 
sza ciszą panuje. Co dałabym za to, żeby z niej 


skorzystać i rzucić okiem w duszę Richarda 
Mauxa. 


. . . . , . = . Ą Š : 4 è 


| Otworzyłam list, gdyż mam jeszcze coś do~ 
pisać. 

Jak tylko przyłożyłam głowę do poduszki, 
zasnęłam głęboko, spałam może z pół godziny, 
gdy nagle przebudziło mnie skrzypnięcie drzwi. 
Zerwałam się, wołając: 

— Kto to? 

(Ciąg dal. nast.) 


| 


e obrazów Hionryka Siemiradzkiego 


50'—, 20*—, 6—, 5— i 4— korony (stosownie do formatu). 


kobieta. Cena 50—, 20—, 6—, 5—i4' k 
, — oro t 
formatu). Dirce w cyrku Naona GARY iae 


Bacchanalia i wiele in. reprod, w form. folio po k. 4 — 


tograwury, po koron 20 —, 


zarys historyi sztuki, — 135 illastracyj. — Kata- 
8381 


Kupujcie czarne jedwabie! 


Proszę zażądać wzorów naszych pod 
jedwabnycoh materył od koron 1. 15 do 18 a nai g rE 


Szczególnie: Najnowsza jedwabne mater 
wizytowe i nlicy także kolorowe i białe. o nd a 


7826 


Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost prywatn, i 
wybranej jedwabnej materyi OOlOne i SoLo iN wprost e cz da 


r 8 Co, Lucern, (Schweiz). 


SeidenstoMf-Eksport. 


Dr. Frydoryka Loengiela 


BALSAM BRZOZOWY 


Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli i 
wyświdrowano dzinrkę, znany jest od HA BRA 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli je- 
duak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony Z0- 
stanie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie 
dopiero zyska prawie cudowny skntek. 1399 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lnb inne miej- 


sce skóry tym balsamem , to już nazajutrz rano od 
łupieże ze skóry, która staje się "EP Iśnląco białą | delikatuą e PoE 
4 Balsam „ten wygładza pawstałc ra twarzy zmarszczki i blizn zZ ospy i 
nadaje młodocianą barwę twarzy; eerzo nadaje binłość, delikatność i E e 
Żość, usuwa w najkrótszym 623810 piegi, plamy wątrobiaae, blizn , €Z wa 
NośŚ NOSA, stłuszczenia i wszólkie inne nieczystości, Cemi TEONE RÓ s 
użycia sz. 1:50. Dr. Lexgiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i nad = 
miednica padie na a YE RE przyiządzone, po 50 et ią 
o nabycia w knżdoj wiekszej apteta, mianowicie : | i 
gani ac W LEŃ n Wiktora AE, a IE 
Golichowakiego nast. Mab! apt, Sehunedt & Fonti ya; 
u Marsyana Krzyżanowskiago; w Tarnowie a O OR M 
łowskiego; w Rielakn u Alfreda Blumenthala | w drogueryi A Haas, AB 
r E UA LIR SIRNAE 


w Cserniowoach u 


67 OPŁ r 


E E a a 0-0 | DREA Ae as a ONE SE REED TEARS 


KANTOR WYMIANY Ruch pociagów kolejowych 


kupuje 


Oddział 
palk 


WĘGIEL 


WILHEL:1A ARNOL 


SAULA ROLLERA 


w. AEGEE BÓŹEĆ: GÓR za 


wydawca i OdpowIEdZIBIUY rédaktur Platon 


zo najdokładniejszym kursie dziennym. nie licząc żadnej pr 


a na węgiel krajowy także przez Swy' h zastęprów 


A. KAC OROWSKIEGO w Rzeszowie, 


c.k. uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego 


i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


>wiżgł. 


towarowy. 


GNT 1 JTAW 


{ 
, 


WE LŻżvvovviece 


dostarcza wybo”owy 


KAMIENNY 


z pierwszorzędnych krajowych i górnoślązkich kopalń 
franco do każdej stacyi kolejowej 


i przyjmuje zlecenia w biurze swem 


we Lwowie ul. Jagiellońska 3, L. p. 


pp 


DA w Stanistawowie, 


DAWIDA TANNENBAUMA w Przeworsku, 


w Złoczowie. 


Kostecki. 


POCIAG | 
posp.|osob. 
przych. 0 g 
1215| — ||] Ickan iy 


Na dworzee 


| Radowiec. Walonia, i Suczawy 
— Jl Krakowa (Berlina, 

| Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, 
— | 835]] Tarnopola, Borek 


> | 231 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warsza 
Zakopanego 
Ichan, „Ozortkowa. 


i święta), 


Janowa 


Skały, [wania pustego 
504) Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 


rz] Pod wotoczysk, 
Potutor, Iwania pustego, 


bilety jaady: Zwykłe bilety: agenoya 
i wsze a innego rodzaju bilety, 
dwórzu, schody Il. drzwi nr. 


obowiązujący 


Do Lwowa z 


as, Bukaresztu, Konstantynopola,) Dełatyna (od 110 do 80/4), 
aleszczyk, Wyżniey, Nowozielicy, Berhomethu, 


rosławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Jasła, Chabówki, Zakopanego 
wielkich, Grzymałowa 


„ Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, 
ałusza, Kórózmezó (od 18/7 do 31/8 wł. co niedzieli 
rodiny, Putny, Suczawy 
Brzuchowie (od 15]5 do 14|9 włącznie) 


Kałusza. Borysławio 


Na dworzee „Podzamcze“ 
j| Tarnopola, Borek wielkich, Gray małowa 


Brodów 
Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, 

Iwania pustego, Skały, Husiatyna, 


(Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczynie6, Zaleszozy k, 
Skały, Husiatyna 


Uwaga. Pora nocna OZnaczoną jest ramkami. — Czas srodkowo 
dzienników J. St. Sokołowskiego w 
taryfy, illnstrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. 
52) w godzinach urzędowych (od 8 rano do 8 popoł., w święta 


(Czas środkowo-europejski). 


POCIAG 


posp.| osob. 
odeh. o god. 


12:45 


główny 


Czndina, Serethn, 
2:51 


Pragi), | 


wy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Sanoka, Chyrowa 5-50]] Brzuchowie 


0 25] 


6:30 
6:35 


rodi 


1057| Tarnopola, 
208 


Zaleszczyk, Potutor, 
Brodów 


"20i Pod wołoczy 
— ma Podwołocz 


-europejski jest później 
pasażu ilausmaaa L 
biuro iniorim 


Ickan, ger Bakaresrtu); Zydaczow 


Podwożoczysk, Kopyczynie6, 
czyk, Grrzymałowa 


— tPodwołoczysk, (Kiiowa, Odessy), 
Hnsiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 


CZYK, 


szy > 36 minut od eżasu |wowskiezo. 
9 od mój rano do dme Soliny 4idułorua, Zał 


z anierm i1-go maja i902 roku. 


Ze Lwowa do 
Z dworca głównego 


| 
— || Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, K 
Rozwadowa, "Jasła, Chabówki, Zakopanego A r Or sid 
lekan, (Jass, Bnkaresztu, Constancy), Potutor, Czortkowa, ; 
Słob. reng., Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, Borodiny, * utny 
sul zat kro aż ; 1 
-15H] Krakowa iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Ka vi 
Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, z Rea: hroma 


Körö mażó, 


rłowa, Wieli æki, Obwi 
(od 15/5 do 14]8 włąeznie oodzienaie) A PRZ? 


Das 
, Potato, 


Kórósaw6z6, Nowo. ir U 
ny, Pntny, Valepntny, Suczawy zi 


Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hnsiat; ne 
Kiawocznego, (Pesztu), Drohobycza, laa ak" ię 


Pqdwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów 30| — |Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi 
p o Erm Ćhyrówa, Borysławia, Kałusza A Sambora, Chyrowa, Sanoka, A id Kim ky ma 
, ) "e *40] Krakowa, (Wiednia, i i Pn" 
Krak (Barlin, Wrostawia, Wiednia, Karlstad, Prago, Oiwięcima E R e ae © 
Stroża, Orłowa (15 do 30/9 wł.), Mezó Laboroz (Pesztu) 9.00f Lawoornego, Chyrowa Borysławia, Kałusza © > 
Rzeszowa, Liubaczowa -- | 915] Janowa < A ' 
Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó à — | 9-50] Bełzca, Sokala, Lubaogzowa 
Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia — | 10-80] Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 
| Janowa L "zma f -- | 10°40} Tarnopola, Potutor, 
Krakowa (Berling, Wrocławia, Więdnia Karlsbadu, Pragi), Jasła, Tar-| — | 1-25] Janowa (od 1|5 do 15[9 włącznie w niedzielę i św gta) 
no „EA Thanon CJ: anoka s 155| — | Podwsłoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyoz juiec, Zaleszozyż, Hue 
Iekan SE ow: ortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, siatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymało va i r3 
, s 2-00 Mzczerea (od 116 do 15|9 włączni ielę i świ sta 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał,, Husiatyna, Kopycz.| — | 215 hay e (od 15/5 ch 149 Tias K Bad A a ta 
z| Brzuchowie (od 15|5 do 14/8 włącznie w niedzielę i święta) 2:40] — |lIekan, Potutor, Kałnsza, Czortkowa, Zaleszczyk, W nies bin 8:6 
Tuchli KĘ: ada? 80/9), Skolego (od 1]5 do B0|9), Stryja, Chyrowa,| 2b5| — | Krakowa, (Wiednia, Wrosławia, Berli Pragi, za labadu) J as ‘bas 
A „p * bówki, Zakopanego Wieliczki, N. Sącza, | ub a | 
Podwołoczysk (Udessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Zaleszczyk, Hur] — 5 i í $ , i j ZE; om 
siafyna, [wania pustego, grały, Ko w A , yk, 3-05] Tuchli Jk R mie). Skolego (od L do BOR wł), *.vja, 
lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Berhomethu, zndina, Brodiny — | 315] Janowa (od 1/5 do 30/9) i 
Krakowa, dare Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu Pragi) Oświęcim»,| — | 3-26] Brauuhowie (od 15/5 do 14/9 włącznie) 
Wieliezki, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, hyrowa — | 3:30] Ezeszows, Ohyrowa, Lubaczowa 
Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy reskiej — | 610 Stanisławowa, Zydaczowa 
Brzuchowie (od 15/5 do Take niedzielę i święta) — | 520 Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ch;rowa, lezb 
Krakowa, (Berline Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopa- Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (15 do 30[8) Oswięciiu d 
nego przez £.raków (od 2516 do 159), N. Sącza, Orłowa (od 1/7 | — | 630] Janowa (od 1/6 do 15/98 wł. w dnie powsz., a 16j5 do 304 wł. euda} 
| do 15/2), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonióża — | 635]] bawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Brzuchowie (od 15|5 do 14/9 wł cznie) — | TIOR Razy ruskiej, Sokala ` 1 
Iekan, (Bukaresztu), Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, Nowosielicy, Vala- || — | 8'16]] Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 wł. w niedzielę i święta) 
petny, Snezawy H — | 3:25]l Przemyśla (od 1]5 do 80/9 wl.) 
Janowa (od 1]5 do 3019) . W... — | 900] Podwołeczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 
Szozerca (od 16 do 159 włącznie w miedziełę i ówięta) — |10:05f] Janowa (od 1/7 do 15/9 wł. w niedzielę i święta) 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasta, | -— |10*30 Ickan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethn, Serethu, Brodiny, Snozawy 
r ME e T AETI he iti Sanoka | — |11700 pge Mg, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 
d zielę i swięta manowż, Iwonicza, Tar ieliozki, C i 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszozyk, | Zakopanego Pa a Wishon gaai 


iwania pustego, Skały, Hnsiatyns, Zalesz- 


% dworcu „Podzaumcze* 


6:43] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Siusiatyna 


Potutor 


Brodów, Kopyczyniec, Zales .czyk, 


ak (Kijowa, Udessy), Brodów 
ak, Kopyczyniec, (wania pustego, Skały, 
Grzy matowa 


Husiatyua, Zalusz 


— W mnieżere wydają 
zwykła 


acyjne kolei pańsy cowych (ul Krasiekioh L 5 w po- 


od 3 przedpoł. do 13 w południe). 


